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W pełni sezonu hokejowego i narciarskiego

Mecze o mistrzostwo Polski. Marusarz najlepszy na Podhalu; Orlewicz — w Krynicy
f*Z.LA nie opuści Ralasiewicirtiuny

Opinia aportowa w Potbce rosiała zasko- 

orooa listem, w którym znakomita lekko- 

atletkn donosi, że może być niebawem zmu­

szona porzucić szeregi amatorów. Wa lasie- 

atezowna wyjaśnia. że nte ma zupełnie pie 

iriędzT na ukończenie studiów w Ameryce. 

Dotychczas korzystała ona ze stypendium, 

jakiego jej udzielił światowy Związek Polaków 

ę Zagranicy.

Sytuacja jest istotnie tragiczna. Stan ma­

jątkowy Walaslcwiczówny Jest wręcz zły. Gdy 

nic otrzyma ona pomocy z kraju będzie 

może naprawdę musiała rozstać się ze spor­

tem amatorskim. Krok ten byłby dla aportu 

polskiego wielkim ciosem.

p. Lenar- 

wyjnśnlt 

Związek .

Dotychczas P. Z. L.. A. rtóe zabierał tu­
taj głosu. Czy' istotnie sprawa ta jest 

tak obojętna związkowi lekkoatletycznemu, 

żc nic zajmował się nią wcale.

Aby otrzymać w tej sprawie autoryftatyw- 

. ne informacje zwróciliśmy się do prezesa 
! PZLA p. inż. Wacława Znajdowskiego.

— Wiadomość o ciężkim położeniu Wala- 

s'cwiczówny dotarła do mnie za poś-cdnic- 

twrm Przeglądu Sportowego. Od znakomitej 

iekkor.t'.ei4u PZLA nie otrzymał w tej sprawie

Inż. Znaldowski

Dyr. Aw. Zw. Pol. 

a Zagr., 

łowicz 

nam, że

dalej stypendium 

udzielać Walańic- 

wtesównte ni« mo­

że, gdyż otypen-

korzystają « : jpwąd Katu,

dobrodziejstwa po i 

mocy tylko prze-’' 

dwa lata. W dro­

dze wyjątku Wala­

siewiczówna otrzy­
mywała ten zasiłek ‘ 

w ciągu pełnych 

trzech 1r.lt. Nadal 

Jednak, wobec bra-' 

ku dostatecznych ■

może.

Natycbn: -M poleciłem wysta,' list do Ame­

ryki, aby bezpośrednio od niej otrzymać in­
formacje.

Ramętem natomiast, że na odjezdnem 

Walasiewiczówna oświadczyła ml, że sprawa 

stypendium na dalsze studia w Ameryce zo­
stała pomyślnie przez światowy Związek Po­

laków z Zagranicy załatwiona. Nie składała 

by ona takich oświadczeń, gdyby istotnie ta- 

— ------------------ . kiego przyrzeczenia nic otrzymała. Rozmo-

zasilui udzielać jej ‘ wie naszej przysłuchiwała się również refe-

• rendra kobieca PZLA. p. Mlłobęcka, która jI

JADWIGA WAJSÓWNA
była .trzy pożegnalnej audiencji. Bytem włęc 

zaskoczony wiadomością, że światowy Zw. 

Pol. z Zagr. obecnie zmienił swą decyzję.

W tern że przyrzeczenie od SZPZ Walaęle- 

wiczówna istotnie otrzymała upewnia mnie 

jeszcze fakit, żc Wałasiewiczówmt wszystkie 

swoje sporne sprawy załatwiała bezpośrednio 

ze mną. Gdyby istotnie mirZa pewne 

ci ze stypendium napewno by o tym 

niala.

W hutach ubiegłych młat PZLA do

trudnoś- 

wspomi •

pokona.

KOMISJA NADAWCZA WIELKIEJ HONOROWEJ NAGRODY SPORTOWEJ
Siedzą od prawej: płk. Zoledziowski, płk. Gilewicz, dr. Szulc, pik. Zitfkiewicz, płk. Glabisz kpt. 

Uhacz, red. Sikorski, radca Olchowicz i mjr. Wojciechowski.

nia szereg tmdnoścJ. aby stypendinm dła niej 

otrzymać. To też bytem niezmiernie zadowo 

lony, żc tym razem kwiatowy Związek Pola­

ków z Zagranicy bez naszych nalegań zała­

twił tę sprawę pomyślnie.

— A dlaczego PUWF nie pomaga Wa- 

lasiewżczównlc?

Zmaną decyzji św. Zw. Pol. z Zagr. jestem 

nie «nile zaskoczony. Nie załamuję jednak | 

rąk. Zbyt wysoko ceńmy waitość sportową 

Wałasiew czówny, aby dopuścić myśl, że mo­

że być ona stracona dla sportu polskiego. 

Byłoby to wielkim ciosem dla kobiecej lekko 

atletyki. Poza Wałasiewiczówną, 

Kwaśniewską nie mamy przecież 

cennoj i wartościowej Jednoslitó 

ięai sportu. A chcemy przecież, 

siewiczówna startowała 

na Ołimphzfzitc w Tokio.

— Udzielanie stypendium na studia zagra­

nicą nie leży w kompetencji PUWF-u. Pań­

stwowy Urząd W. F. nejżyczlżwiej odnosił 

się do jej osoby 1 był nawet gotów udzie­

lić Jej stypendium, «Ot w CIWF-lc. Walase- 

wiczówna tego przyjąć nie mogła, bo za­

częła już studia w Ameryce. Również tru­

dności językowe stanęły temu «ta przeszko­

dzie.

zapewnił by królowej sportów rozwój 

wszerz i wzwyż.

Ostatnim popisem Cejzika była Olimpiada. 

Czy można być zadowolonym z wyników Lo- 

kajsklego, Turczyka, Luckhausa na Igrzys­

kach?

Odpowiedź będzie negatywna. To mało. 

Czy oni sami byli zadowoleni z przygotować 

Jakie przeprowadził Cejzk? Wątpię.

Wajsówną, 

ami jednej 

w tej ga- 

aby Wa la­

ty barwach Polski

Zmobilizujemy więc wszystkie nasze sity, 
aby sprawa stypendium była dła niej po­

myślnie załatwiona. Nie dopuścimy w żad­

nym wypadku do tego, aby Waiasiewiczów- 

na musiała przejść w szeregi zawodowców.

— Czy prawdą jest, że jej porażka na 

Olimpiadzie wpłynęła na tę decyzję?

— Panie prezesie, jak sit zapowiada do­

roczne walne zgromadzenie PZ1.A

— Nie znam nastrojów w okręgach. Przy­

wykliśmy. w naszym codziennym życiu, do 

różnych niespodz anek. 1 na walnym naszym 

zebraniu

Te względy, a nie Inne skłoniły nas do 

zwolnienia Cejztea ze stanowiska trenera. 

Mamy zamiar sprowadzić do Pdi.ki na okres 

dwu miesięcy Hoke‘a, który poprowadzi kurs 

treuersld. Wypuścimy w ten sposób armię 

trenerów własnego chowu na całą Polskę.

mode być też wiele zask uczeń.

— Czy 

widows ć 

zika?

zarząd PZLA 

swej uchwały

nie jewt skłonny zre- 

co do trenera Cel-

Gdy na walnym zgromadzeniu okręgi zre­

widują uchwałę PZLA i powezmą decyzję 

przyjęcia z powrotem Cejz.ka. czy zarząd 

PZLA postawi tą sprawę jako kwestję zau­

fania?

— W sprawie Cejzilca zapadła prawie je­

dnomyślna uchwala całego zarządu, nic wyo­
brażam więc sobie, abyśmy Ją zrewidowali.1 

Nad powzięciem tej decyzji długo namyśla­

liśmy się i doszliśmy jednak do wniosku, żc i 

PZLA dalej zatrudniać Cejzika nie może. | 
Nie przeczę, że Cejzik mai kwalifikacje, aby' 

byt trenerem okręgu, ale nie całej polskiej 

lekkiej atletyki.

— Uważałbym ten krok za wkroczenie w 

kompetencje zarządu. Nic mogę wypowiadać 

opinii w imieniu moich kolegów, sam je­

dnak w tym wypadku wołałbym ustąpć z 

PZLA— Walaeiewiczówna na Olimpiadzie nic 

niosła żadnej porażki. Więcej wyśrubować 

swego wyniku nie mogła. To, że Amerykan­

ka Stephena ją pokonała, to dła mnie nie Jest 

dziwne.

po-

WARSZAWIANKA I MAKABI
przed rozpoczęciem towarzyskiego meczu bokserskiego. Stoją od lewej zawodnicy Warsza­
wianki: Szybowski, Polus, Zieliński, Zaremba, Wrazidlo, sekundant Wrzosek, kier, sekcji dyr. 
Idźkowski, kier, sekcji Makabi dyr. Landau, sekundant Makaki (ininberg; klęczą: Jakubowicz, 

Spiegelmann, Lewkowicz. Rozenblum. Szlaz, Pilnik, Neuding i Plum

A. Z. S. (WARSZAWA) 
wznawia swe tradycje-hokejowe.

Kto widzal ten bieg, wie, że Stephena 
to zupełny chłopak, który biegnie po męsku, 

długimi krokami, gdy Walasiewiczówna bieg 

nie po kobiecemu małym?, szybkimi krokami. 

Ten bieg był nierówną watka. Tego same­

go zdania że Walasłewiczówma spełniła zada­

nie na Olimpiadzie był również PUWF, jak 

miałem okazję się przekonać.

Ff! i : if
w- !

Cejzik byt bardzo dobrym trenerem, 

sport ten jeszcze stał u nas na niskim 

złomie. Obecnie gdy wynfM w kraju 

bardzo wyśrubowane, nie potrą H on Już 

dołać swemu zadaniu.

Na czele polskich lekkoatletów musi 

nąć trener o wysokich IcwaULkacjach, który

к. P. W. OGNISKO (WILNO)
nzrskało na zoracym terenie stołecznym wynik bezbramkowy.

SZAJBERTÓWNA 
wynazala podczas niedzielnych 
popisów łyżwiarskich wysoka 

klasę-
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Program wypełniony tylko w 50/
Trzy pierwsze spotkania w puli hokejowej

Mistrz przegrywa! |Z publicznością na temat rzekomego | binacyjme AZS-u, w niedzielę oyty one
KATOWICE, 24.1. — Tel. wl. — Po- - 

goń — Czarni Lwów, 3:1 (1:0. 0:0, i 
2:1), Bramki zdobyli: Ursoń 2. Sitko 
oraz Stupnicki dla Czarnych. Sędzia p. 
Osiek z Krakowa, słaby. Widzów oko­
ło tysiąc.

Czarni: Filipowski, Jalowy I; Jur­
kowski, Lemiszko, Stupnicki; Jasiński, 
Jałowy II, Kuliczkowski. , I

Pogoń: Kaszny. mag. Ludwiczak; Gó (Wilno) 0:0. Pierwszy mecz w ramach 
recki. Lisek. Ursoń; Sitko, Wilimow- puli finałowej zakończył się wynikiem 
ski. Wycisk. i bezbramkowym, który doskonale od-

Wbrew wszelkim prognostykom mło zwierciadła bieg wydarzeń. Nie były 0- 
dy mistrz Śląska uporał sie stosunkowo ne an* ładns. afii ciekawe! Nawet na be 
łatwo z hakejowym mistrzem PołskL I wsP®T,lli®n ^b- przeciętnego (poziomem) 

Zastrzec sie musimy z górv. iż za- turnieju kryn.ckiego. to co w działo się 
I w niedziele w oołudnie na lodowisku w 
Parku Skaryszewskim — było mdie, 
nieinteresujące o bard:© wątpliwe! 
wartości.

Nie. tak nie gra sie dziś w hokeja! 
Dziś, przy zmietilcny.h przepisach (nuż 
ności kombinacji wprzód). — mniej, ni 
dawniej! Wszystkie te solowe akcje, 
próby przebou, strzały z beznadziej­
nych pozycji nie należą do repertuaru 
hokeja o pewnej klasie! Nie mówimy i -- ...
już o brakach indywidualnych, czy to z’ nie chwytać s.ę 1 w hokeju metod urno 
dziedziny techniki, czy jazdy (ro, to za iowych? _ >__ j ......
dziwnie sztywna maniera u Żubrów wi­
leńskich?). nie wspominamy o szwanku­
jącej u wszystkich naszych zawodników 'VJC^ •, 
grze ciałem! ski i Wiechowski, ®ż. Szenajch. Matei-

Mecz finałowy w Warszawie srał na ski.
poziomie daleko odbiegającym cd wymo j Ognisko: Wiro Kiro: Godlewski L Pa- 
gów. stawianych pretendentom do trenu Stecki (Zuber):; Kremer, Gooiew-sk; 11, 
mistrzowskiego. Być może, że obecność Stanikiewicz;, Andrzejewski, Okuio- 
Tupalskiego wzmocniłaby zdolności kem wicz. Czastnicki. (ns).

»z •publicznością na temat rzekomego i binacyjne A£b-u, w nieozieię oyiy one 
’zdobycia drugiej bramki przez kvo-| iednak zupełnie niewystarczające. Jak 
'•.iau Wilimowski wędruje ponownie ,oie wystarczały zresztą indywidualne 
za bandę, wreszcie S.tko ustala wynrk 
dria. W tercji tej jednak bardzo nie­
znaczna przewfage mieli goście.

Szaro i bezbarwnie
w Warszawie

WARSZAWA, 24.1. AZS — Ognisko

Zastrzec sie musimy z góry, iż za­
wody stały na niemal beznadziejrym 
poziomie. Sprawdzianem tego jest za­
chowanie sie widowni, która reagowa­
ła rzadko i tylko z uwagi na nieprze­
ciętna stawkę spotkania. Wyłączyć tu 
należy czeste. zwłaszcza w ostatniej 
tercji okrzyki, padające pod adresem 
nieco stronniczego sędziego.

Obie drużyr.y rozczarowały. O ile je­
dnak największe grzechy Pogoni do­
znałyby odpustu ze względu na ostate- 
teczny wynik, to- Czarnym trudno nie 
powiedzieć kilku nieprzyjemnych słów 
prawdy. Bramkarz rob.il wrażenie zu­
pełnego analfabety. Obrona niezła. Z 
napastników najsłabszy bodaj Lemisz- 
ko. Resz-ta z obu ataków, z wyjątkiem 
Stuoni-ckiego i Jałowego II. bardzo 
przeciętna. Jako całość lwowianie byli 
zespołem dziwnie nieskrystalizowanym, 
który, sądząc z przebiegu gry. do­
szedłby może do jakieś formy w czwar 
tej tercji.

„Pogoniści“ sukces siwój zawdzię­
czają wybitnei indywidualności Ludwi 
czaka, który jest motorem zespołu. Za 
współautorów sukcesu natęży uznać 
kanadyjczyka Smitha, dyrygującego 
meczem zza bandy i Kasznego w bram 
ce.

W pierwszej tercii przeważa Pogoń, 
dla której pierwszą bramkę zdobywa 
nieobstawiony Ursoń. W fazie tej za 
barde wędrują Lemiszko i Kruk, a Gó­
recki ulega kontuzii podbródka.

Druga tercia jest rówrie nudna i cha 
etyczna, upływa jednak pod lekka prze 
waga Czarnych. Stupnicki doznaje kon 
tuzji -twarzy, Kruk i Ludwiczak idą za 
bandę.

W trzećiei tercji tuż po zmianie gra 
nareszcie ożywia sie od momertu zaj­
ścia wywołanego rękoczynami Wili- 
mowskiego (na boiskach piłkarskich 
zdążyliśmy już do tego przywyknąć), 
w -rezultacie czego za bandą znalazł 
sie Wilhnowsfci (2 min.) oraz Czyżew­
ski i Sitko po minucie. Grając w piątkę. 
Pogoń zdobywa po strzale Witczaka i 
loorawceJirscnia druga bramkę. Stroni 
■^sZ.rtJko rewanżuje.się. Niste-nije dy 

sędziego z drużynami i po części

poczynania Godlewskiego II lub Kie.ne- 
ra, by przechylić szale na stronę Wi­
nian.

Możliwe, że intensywny trening zmie­
ni i tu i tam nie jedno na korzyść, jed­
nak to, co chwilowo demonstrowano, nie 
było budują.e.
1 AZS miał w pierwszej tercji ici'ka do- 
skona.ych szans. Później było o nie co 
raz trudniej, gdyż i goście sie rozocho­
cili. Dobrze, że wynik pozostał u’e zmie 
niony od pierwszego do końcowego 
gwizdka. Taki rezultat cdoowiadał je­
szcze naórzeitetniej zawodom. acżkol- 
wiem w sumie mieli gospodarze może 
nieco wiecei z gry i nieco wiecei do­
godnych sytuacji. _

Widzów zebrało sie mato, 'sędzia, p. 
inż. Latowicz. puszczał offsidy ponad do 
puszczaną miarę.

Poza tym Ognisko założyło protest 
spowodu późnego zawiadomienia o prze 
łcżenu meczu z godziny 11-e! na 1-szą.

Czy fakt ten mieć mógł jakiś zasadni­
czy wpływ na formę drużyny w to 
śmiemy wątpić, dfaczego wiec komecz;

Grano w następującym zésfauienfa: 
AZS: Ozer; Twardo. „Aleksandro- 

Ryb’cki. Szabłowski. Goszczyń-

DŁUGIE WIECZORY ZIMOWE
zapewnisz

WESOŁA ROZRYWKĄ, KOLEŻEŃSKIM ŻYCIEM ZESPOŁOWYM, 
NAUKĄ I SPORTEM

leżeli staniesz się członkiem Warszawskiego Ogniska Związku 
Młodzieży Chrzęści) ńskiej

Pol. Y.M.C.A. ul. M- Konopnickiej O, tel. 554-33 
t'e!<re'ariat czynny od godz. 10 do 22.

Już są komplikacje!
Rozgrywki o mistrzostwo Pofeki w 1 rozegrać w sobotę 1 niedziele. Z 

hokeju na lodzie ro ipoczeły sie z miej strony nie groziłby wiec zator, 
sca komnłikaciami. Stworzył ie przede 
wszystkim Kraków 1 
sie przeciw „papierowemu r—=-— 
waniu życiowych problemów".

Zasadniczo Kraków ma racje, ouo-icźarni ze Lwowa przegrał w Katowi- 
nujac przeciw nakazem 1 ‘
zawodów w dnie powszednie z chwila., 
gdy trzeba graczy zwalniać z posad.
- ...... ::.....i'.:. :..i

hokejowe zawody miedzy mistrzem Ło ; ko w tym. że już nie należało odkła-

Ciężko szło w Łodzi
ŁÓDŹ, 24. 1. — Tel. wł. — Warsza­

wianka — Ł. K. S. 3:2.
Dziś na lodowisku ŁKS odbyły się 1 by^móc^wyjechać^o Vrvnicv. *Sek tyi 
ł— ■ ■ *■■■•• ......... . .... ji/
dzi ŁKS a Warszawianka. Zwycśęst-; dać "najważniejszego’spotkania KTH— 
wo, po zupełnie wyrównane! grze, od l 
niosła Warszawianka w stosunku 3:21 
(2:0, 0:1, 1:J). mimo, że grała bez re-; 
zerwowego ataku i brak Przedpełskie­
go da! sie napewno we znaki.

Gra była otwarta 1 gdyby nie słaba 
gra bramkarza łodzian z powodzeniem 
mecz mógłby sie zakończyć wynikiem I 
odwrotnym. Mecz przegrał Jakubiec, | 
który ma na sumieniu druga bramkę, 1 u n 
puścił bowiem krążek miedzy nogami.. jęrynjCy 
Mecz był żywy i ciekawy. j

W pierwszei tercii przewagę ma 
W.rmwl.nka Która bramki I
w 7 m nrzez Mańkowskiego, w 9-ej i tQwany wyjazd d(> Pru.s Wschodnich. 
przez Dolecrka. W następnych ^'VU| Zresztą zrezygnowanie z wyjazdu me 
tercjach gra Jest wyrównana, przy | poprawiłc(,y' svtliacii, gdyż w Pczna- 
czym w 3-ei min. drugiei tercii punkt - - - •'
dla łodzian zdobywa Król W III tercji 
w 7 min. Koczewski wyrównał aie w 
dwie minuty później wynik ustala 
Mańkowski. W drużynie warszawskiej 
b. dobrze wypadli Doleczek i Stani­
szewski, w drużynie łódzkiej KróL Na 
poziomie stał Koczewski.

--------  — W rezultacie rozegrano w niedzleta 
który zbuntował fv]ko trzy mecze puli miedzyokrego- 

rozwiązy-1 Wgjj. Przyniosły one z miejsca seusa- 
|cie pierwszej jakości. Mistrz Polski

Cracovia.
Ostateczni trudno, by dziś scowodu 

Krakowa wywracać cały porządek i 
znów nie doprowadzić mistrzostw Pol­
ski do końca! PZHL chcąc zapobiec 
dalszym komplikacjom nakazał K1H 
i Cracovii wyjechać w ciągu tygodn a 
do Lwowa i rozegrać tam mecz z Le- 
clfa (36 b. m.). względnie z Pogonią 
(27 b. m.). tak bv w najbliższą nie- 
d’ie‘ę mcgly sie odbyć rewanże w 
Z,.....i w Krakowie.

Nie doszedł również do sfcutkumecz 
i nf strza Poznania z Gryfem toruńskim

niu dotychczas n e wyłoniono mistrza 
(warunki lodowe bvly ta iednak inne, 
niż w okręgu krakowsKim). Wbrew o-

Wvrósi mii ’groźny konkurent w 
Warcie i depiero trzv nastecne mecze 
wyjaśn a sytuacje. W Poznaniu istn e | 
je jednak projekt, by mecze z Gryfem

(warunki lodowe były tu

czekiwatiiom oozycja AZS nie jest new 
na. ‘ ' ------ ‘ ■"

rozgrywania; (-ach z Pogonią i to w stosunku 1:3! 
Nawet biorąc pod uwagę osłabienie 
drużyny Czarnych w stosunku do iat 
ubiegłych trudno było przypuścić, by 
uległa ona zespołowi, który dotych­
czas ..sie nie liczył“.

Warszawiance cieźiko poszło w Ło­
dzi. Jednak zapewniła sobie oba punk­
ty.

W Warszawie AZS zdołał uzyskać z 
Ogniskiem tylko wynik remisowy.

Jak się w ostatniej chwili dowiadu­
jemy. Cracoyia nosi sie podobno z za­
miarem zaprotestowania przeciw na­
kazowi wyjazdu do Lwowa w ciągu ty 
godnia i zdecydowana iest w razie n'eu 
wzgłednien;a iei żądań wycofać sie z 
rozgrywek! Pogłoski te notujemy le- 
dynle z obowiązku dziennikarskiego 
nie wierzymy bowiem, by kierowni­
ctwo klubu krakowskiego dopuściło do 
tego rodzaju aktu tym bardziej, że 
drużyna hokejowa Cracovii ma już na 
koncie (gdv chudzi o mistrzostwo Pol 
ski) jedna 9kaze. Zespól hokeistów 
„biatoczerwonych“ cieszy sie dla wie 
lu przyczyn, w całym kraju wełka po­
pularnością i sympatia, nie należy w ec 
nadużywać kredytu moralnego i netwo 
wytni krokami narażać na szwank do 
brej opinii.

We Lwowie po staremu
1) Czarni, 2) Lechia, 3) Pogoń

— Lwów do- strzałowych moiliwości. Bramki dla
. i i Ąjrg jdobyt Muszyński, dla Lech.i Sokołow-

SltlpÓooI?S— UKRAINA 6:0 (1:0, 3:0. 4:0)A 

Przewaga Pogoni była bardzo znaczna. W: 
Ukrainie mimo 6 puszczanych bramek, naj- 
lepszym był bramkarz Sicryp j. Bramki dla 
PogorU zdobyli Sawiński 3, Ber cza, Korze­
niowski 1 Zimmcr.

CZARNI — AZS 3:0 (1:0, 1:0, 1:0). AZS. 
znowu zaimponował swą wyraźna poprawą, 

acze potrafili do ostatniej chwili

24.1. — TH. wł.  --------------- —- ,
się w zupełności do zalet.ń ’ 

L. I mistrzostwa hokejowe swe- 
ukończyt w terminie, który u-

Obrady działaczy piłkarskich

Cracovla pokazała pazurki
Odparty atak na tron mistrzowski Krakowa

, , , v > Kryniczanie mieli ograniczone możłwodał
KRAKÓW. 24.1. — Tel. wł.) — Cra- ry w swych poczynaniach. Kryn.cza- J nasSfu;ck matego boiska, pamiętati tet « 

covia — KTH 4:0 (l:(k 0:0, 3:0). Bram nie chcieli spadek możliwości zastąpić : czekającym Ich na drugi dz.eń mecM z Cra- kl dla CraCOYil uzyskali - Michalik ..............  I « e kdnalc dopiero w O.

WołkOwski. Marchewczyk 1 Czarnik.
Sędzia p. Golnik ze Śląska.

Cra-covia: Maciejko. Tryitko. Czar­
nik. Kowalski. Wolkowski. Marchew- 
czyk, To-ni, Michalik, Keller.

KTH: Dytnon; Prorok Piechota: Ci 
szewski. Nowak, Trocki. Kulik, Burda. 
Piechura.

Zagadka dręcząca świat hokejowy 
Krakowa została nareszcie rozwiąza­
na. Starcie dwu najpoważniejszych ze 
spotów okręgu, zakończyło sie utrzy­
maniem prymatu przez drużynę z pod 
Wawelu. Możnaby powiedzieć, że 
spotkały sie dwie szkoły: Cracovia — 
zespól techniczny o dużym sz'ifie. poz­
bawiona może twardości, oparta o tre­
ning katowicki i swą trójkę olimpijską; 
z drugiej strony KTH — drużyna bez­
sprzecznie o dużych talentach i możli­
wościach ustępująca jednak na razie 
wyraźnie przeciwnikowi.

Jakkolwiek Cracoyia nie była w 
swei najlepszej formie, w tym roku wi 

i dzieliśmy ia iuż lepiej grajaca. to ied- 
nak w odpowiednim momencie umiała 
wygrać swe atuty. Nie szkodzi bo­
wiem jeśli jeden z trzech asów biało- 
czerwonych iest chwilowo w niedyspo 
zyeji. Ńie obniża to lotów całego ata­
ku. gdyż dalsi dwaj partnerzy sa wów 
czas w lepszej kondycji — znów jest 
dobrze. Wielka trójka robi swoje.

Talk było i tym razem. Początkowo 
motorem bvt Kowalski, dusza wszel­
kich poczynań, ciągnącą za sobą dwu 
satelitów. Na drugiej lokacie znajdo­
wał sie Wolkowski. na trzeciej dopie­
ro Marchewczyk. Wystarczyło jed­
nak. aby Cracovia pozbyła sie nerwo 
wości. co nastąpiło przy stanie 2:0, a 
wówczas gra zmieniła swój wyg’ąd.

Odrazu nastąpiła haussa formy u 
Wolkowskiego od razu Marchewczyk 
był znów dawnym Marchewczyklem. 
Dosłownie w dwu minutach padly dwie 
bramki. Cracoyia zrobiła swoje. Obok 
dobrej formy pierwszei trójki należy 
również stwierdzić konsolidacje dru­
giego ataku. Pozytywnie należy 
wreszcie ocenić gre defensywy, gdzie 
Trytko przewyższa o niebo swego po­
przednika Pietraszkę, a udział Maciej­
ki z rozciętą fatalnie głową, zasługuje 
na pełne uznanie.

KTH. natrafiwszy na o wiele lepsze &ramK.>wym s,v
gO przeciwnika, niż dnia poprzednie- decki I Urbańscy !l^l III, 
go, nie miało iuż tej pewności 1 brawu -tc— f"-'

nie cncieil SPaoeK moz.:iwu*ci zasiuyiv . czekaj 
gra ostra, co na szczęście nie skończy- covią. 
ło sie katastrofa. 
mv stwierdzić, że calv zespól opano- ( ' - ---- ---- ---------- -------
wał doskonale jazdę i ma inklinacje do, wrażenie, przede wszystkim ze względu 
erv komihnaevinei 'równą fermę I brak słabych punktów. Zi
8 Sta?cie° z' " ---a_____ ______ Inv Odbywały n!e prawie tt nlcwldoczn-e,

ki«n okazało jednak, że umiejętne 
ści kryniczan szwankują na polu defen 
żywy. I tym razem na czoło wybił 
sie Trocki obok niego Piechota i Bur­
da.

Zawody rozpoczęły sie od malei u- 
roczystości, gdyż Marchewczyk grał 
setny mecz. • .

Z kolei rozpoczęło sie spotkanie, to 
czace sie przez calv czas w atmosfe­
rze nerwowej i pełnej podniecenia. 
Daleki bo z 30 metrów oddany strzał 
Michalika puszcza fatalnie 
kryniczan. 7_2----- - —
ko. trafiony krążkiem w nos. doznaje 
fatalnej kontuzji i musi przez kwadrans 
odpoczywać w szatni. Po nałożeniu 0- 
■patrunku wraca na lód. nje"
znacanej przewadze Cracovii mija dru 
ga tercja, nie przynosząca jednak zima 
ny rezultatu.

Tuż po rozpoczęciu trzeciego okresu 
gry. Wolkowski dostase na połowie 
krążek i strzela z daleka. Nieprzygo­
towany bramkarz puszcza fatalnie dru­
gą bramkę. C.—r..‘_ 
depiero obecnie, opanowuje, pole i 
strzałów Marchewczyką i Czarnika 
stola rezultat. ,

Sędzia p. Golnik. slaby zarówno 
ocenie gry ostrej, jak i spa'onych.

♦
KTH. — MAKKAB! 6:0 (1:0, 4:0, l:0>.
Kryniczanie zjechali do Krakowa w naj- 

lepszym zestawieniu. Maldcabl przygtrtcwMa 
s’ę również starannie do spotkan a. £t>ro- 
wadzając z Gdańska Bron. Rltterntanna, 
swego najlepszego gracza, oraz wstawiając 
po raz pcrwszv w tym roku świetnego Bcr- 

■ glcra do bramki.

. w,.,. Oszczędzali s ę jednak dopiero w 
Jes7Cze raz mogliś- i »tatnleh minutach, grając natomiast dwie I po 
JvS € | w ne!nvni gazie.

,«nAI niwTin. | 7e-»ól gości pozostawi! bardzo dot>r<
• ____ ■— ..— ..—.UJ— «..wrrlArłs|

. równą formę i brak słabych punktów. Zmia- 
poważnym or^ciwni- |

i zespól cechuje duża płynność 1 zgranie.
Bratn'ti dla zwycięzców uzyskali Burd« 1 

Kulig po dw e, Piechota I Trocki po Jednej. 
Sędzia p. mgr. Latacz. Wdzów 500.| SOKóŁ - LEGIA 1:0 (0:0. OK), 1.-0).

I Na torze hokejowym Sokoła, gdze zainstafo. 
I wano światło dla meczów wieczornych, ro- 
’ zegrano mecz decydujący o los e Legii, kto- 
j ra nie zdobywszy ani jednego punktu w te­

gorocznych mistrzostwach spada do klasy B. 
I Klęska drużyny robotniczej jest o tyle ne- 

spodziewana, że Legia w roku ubiegłym pre­
tendowała do dobrej lokaty, a również gra 
tegcroczira n'e na-'? "ajeła pesym «tycznie.

* w tym spotkani« n!e można mów‘ć c

— -__ ____ -r-______ bynajmniej p ze«
ciwnikow’, a jedynie brak decyzji w sytuacją 
podbramkowych pozbawił ją sukcesu. 
dobitek złego o przegranej zadecydował 
strzał samobójczy obrońcy LegU. Sędzia p. 
nurr. Latacz.

CRACOVIA — REPREZENTACJA KRAKO­
WA 7:1 (2:0, 3:0 2:1) Wyższość Crrco- 
vll nad resztą klubów krakowskich została 
Jeszcze raz potwl zrdzoą’. Przez wszj-wkk 
trzy tcrcle biatoczerwonl byli panami sy­
tuacji. jakkolwiek wystąpił bez Kowalskiego 
Marchewczyk 1 Wolkowski — potrafili w zu­
pełności wypetnić lukę I zagrywali jak za 
najlepszych czasów. Dobrze wypad! równe: 

! bramk?.rz Maciejko. Team krakowski urn'a! 
staw ć czoło przce wn kowi, ale ty'ko w polu 

Bromki dla zwycięzców uzyskali: Wołkow- 
ckl 3. M-.rchewczyk 2, Stachura 1 Pach'a p< 
jednej. Dla teamu strzelcem byt Witek. Sę­
dzin p. mgr. Latacz.

Nn mecz przvbyto pomid 1.000 osób, t te 
go polewa młodzieży szkolnej, która ze wzglf 
dów prenng-ndowych miała wstęp wolny. 

MISTRZOSTWA KRAKOWA 
NA UKOŃCZENIU

W poniedziałek 25 b. m. odbędą się w Kra­
kowie dwn mecze hokelowe. O godz. 3 r 
pot. odbędzie się ostatni mecz mistrzów»'! 
Cracoyia — Makabl na torze Makabi. O gcdl 
8 wlecz, m torze Sokola odbedile się mej 

1 KTH — Sokół |

LWóW, 
łtesawał 
P. Z. H. 
go Okręgu ----------- ..
możliwi! stawienie się Czarnych, Lechil 
Pogoni do wyznaczonej na 24 b. m. eliml- 
nccyjnej pul! hokejowych mistrzostw Pol­
ak’. Pośpiech ten, jak się w sobotę oka­
zało. byt zbyteczny, gdyż Kraków mistrzo­
stwa ukończył dopiero w niedzielę, unlemcż-

pTHL^e^T"“ ZaP0WC‘ . Mt^i irac?e potrafili do ostatniej chwili 
d t FCH^AP" A7SH2-1 (0 0 1:0 1:1). Le- utrzymać tempo, mając znowu wyraźnego 
chla była bardzo bliska porażki, przy czym n^^tym^nawet ^wej

dym wzglldom doskonale, nie wykorzyslując, by}JEcHU 2^POOOŃ 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). 

Decydujący mecz o wicemistrzostwie rozc- 
grany zoslat przy 20-stopniowym mrozie, co 
niewątpl.wic wpłynęło na poziom gry. Le- 
chii wygrała bardzo szczęśliwie. P.erwszą 
bramkę zdobyła wskutek nieporozumienia 
obrońców Pogoni, drugą z winy Jej bram­
karza. Pogoń nie byta gorsza, a nawet deść 
silną przewagę miała w sytuacjach podbram- 

i kowych. W Pogoni doskonale grata tym 
’ ...................-i trójka w sktazlzle Sablńtki,

Korzen owskl, Plejcwskl, w Lechil wyróżnia! 
się K?.raia 1 Ooetz.

CZARNI — UKRAINA 4:2 (1:2, 3:0, 0:0). 
Mecz ten dla Czarnych nie miat już zasad­
niczo żadnego znaczenia, wobec czego wy­
stąpili oni bez Lemiszki, przesuwając Siup- 
nickicgo z ataku do obrony. Bramki di a 
Czarnych zdobyli Czyżewski 2, Stupnicki i 
Kuliczkowski.

Lecha — Ukraina 6:1 (2:1, 3:0, 1:0). Łe­
chta cdnlosta, jak było do przewidzenia, b. ła­
twe zwycięstwo, zdobywając 3 bramki przez 
Sokołowskiego, który byt najlepszym graczem, 
dwie przez Strósza i jedną przez Stworzeń- 
skiego.

Pogoń — Kresy 1:0 (0:0. 1:0, 0:0). Mecz 
ten rozegrany został w niedzielę w Tarnopo­
lu, przy czym warunki lodowe były fatalne, 

i Pogoń doszła dopiero do głosu w ostatnkn 
: dwóch tercjach. Decydującą bramkę zdobył Sa 
I biński.

LWÓW, 24.1. — Teł. wl. — Tabela nu- 
strzesiw hokejowych okr. Iwowskego przed- 

’ stawia się następująco: Czarni — gier 5, punk 
I tów 8, stosunek bramek 22:6. druga Lechia— 

Manażer J. O. Mac Beard obejmie gier 5, punktów 6. stosunek bramek 14:5, trze . gier 5, punktów 6, st. bramek 
* a. 2, st. bra- 

________ =____ , p. 2, st. hr.
— gier 4, p. 0, at. br. 1:12.

nego zebrania na niedziele 31 b. m. Ze-. ______
branie rOZPOCZJlie Sie od wyboru sekre ; raZCm młoda trójka w składzie 
tarza; wybrani poprzednio prezes i wi •.................................
ceprezes pozostają na swych stanowi-■ 
skach.

Jak słychać na wsteoie walnego ze- j 
brana ma zabrać głos prezes gen. 
Mond który sprecyzuje swe stanowi­
sko w sprawie zaszłych wypadków.

(rg).
KS BYTKÓW — RUCH WIELKIE 

HAJDUKI 2:2 (1:1).
Mistrz Polski, goszcząc w Bytkowie,

w pełnym składzie, wywalczył Jedyne 
wynik remisowy. Obie bramki dla Ru-I 
chu zdobył Peterek w tym jedna z kar 
nego. Dla zespołu hajduckiego gole -izy 

_________ ____ skal Liczyńskl Widzów około 800 o- 
przeprowadzone zostaną jednak jesz- sób. 
cze peanie pertraktacje. i

B sekretarz Ligi piłkarskiej p. Drewj _«lak Sł aresztowany za nadużycia i Manażer J. O. Mac Beard obejmie 
w’ Warszawskiej Ubeznieczahii Spo- ~ lak podaję pTasa franctuika z N. Jor 12:g AZS _ gicr 4t p
łecznei zdz;e bvl urzędnikiem. I — opieke nad Wa'asiew:czówną po nc!i 4.9, p^ta Ukraina — gier 5,

' ZATARG I przejściu na zawedestwo. 5:16, 6 Kresy — gier <■ _ -

WŚRÓD PIŁKARZY KRAKOWSKICH
Konflikt w łonie krakowskich władz 

piłkarskich tna sie ku końcowi. W od­
powiedzi na pismo PZPN do prezesa 
Okręgu p. gen. Mon da. prezes oodkreś 
lii. iż rezygnacja dotyczy tylko stano­
wiska przewodniczącego walnego ze­
brania. i polecił zwołać dalszy ciąg wal

W niedziele obradowała w Warsza­
wie komisja .piłkarska. wybrana na o- 
statnim nadzwyczajnym wailnym zgro­
madzeniu PZFN, celem opracowania 
ewentualnych projektów reorganizacyj­
nych. W skład komisji wchodzili z 
ramienia PZPN ,pn.: ttók. Źoledziowski 
i inż. Przeworski oraiz pp. inż. Dicfcman 
z Poznania, kr. Ksiok z Wołynia i Wol 
ski z Kie'c. Poza tym zjawił sie pre­
zes WOZPN olk. Rudolf.

Zdecydowano zaproponować walne­
mu zgrom. PZPN uchwalenie wniosku 
o stworzenie ..Rady prezesów okrę­
gów“. Postanowiono nie zmniejszać 
ilości okręgów, natomiast dokonać oew 
nych poprawek granic poszczególnych 
obwodów. W prrneikcie jest też likwi 
daaja Śląskiego RPA; w tej sprawie

I

dU meirow uuuauy j w 8potkanJa nie można mow
WSZCZa fatalnie bramkarz gorsze 1 grze Legii, która pod względem 
Tuż nrzed kcńcein Maciej b-nacyjnym nie ustępowała bynajmniej* a •«___ ! » łamb W Willi

Cracovia rozgrywa sie 
ze 
u-

w

AZS czy Warta?
3:0). Po triy bramki strzelili* Zieliński 1 
Thrtoig, dwie Patrzykont, po jednej Ks| 
mlcrczak i Krzyżagórsld. Dla Stelli ołl 
bramki strzetit Dzianott. AZS. wystąpił I 
—*------.—»kładzie: Muszyński, Kał
mlercżak, Krzyżagórsk', ThTling, Zicllńs 1 

i AZS — ’Warta i:l~(0:0, 1:1, 0:0). Dc I 
by miejscowe miało jak zwykle bardzo j 

I stry przebieg. Sędzia związkowy p. Buk-1 
wleck], pochodzący ze Lwowa, nie parni 
wał nad sytuacją, dopuszczając do ciągły« j 
targów i dyskusyj. Prowadzenie uzyski 
dla AZS dr. Kasprzak, najlepszy gracz d 
boisku. Wyrównał Sobkiewicz. Sędzia nl 
uznał dalszych dwóch bramek strzelony ! 
przez AZS. I

Stella (Gniezno) — WKS 2:1 (1:0, l i 
0:1). Zwycięstwo swe Gnieżnianie z I 
wdzięczają doskonałemu Dzianottow!, kt>^ 
ry srtrzetit wszystkie bramki, z tych jedi 
...samobój<łzo.

AZS — WKS 10:2 (1:0, 4:0, 5:2). A 
kademlcy górowali bezapelacyjnie m’m 
braku dr. Kasprzaka, Warmińskiego I Sto 

_ ' o. Cztery bramki strzefił Krzyża-
z okazji-powtórnego odznaczenia. Niech W "«^d^

■u»« „ „ r—"“’5 4:1 i®*- 2=°.
A naznńkiAÓ- mknrrr a dvsko-'WKS- 8ł‘,wl* nirapo^cwanle zacięty ... 
,O paznokieć znaKOm .ą uy j przegrał tylko 1:4. podczas gdy w perw

Hokeiści poznańscy przystąpili nareszeje
do rozgrywania swych mistrzostw.

W pierwszym spotkana Warta pokonała
poznański W. K. S. 9:0 (0:0, 3:0, 6:0). _ _ .
Zwycięzcy wystąp"! w nsstcpu.ącjzn rfda- "“***?“’*C5^r

dzlc:.Kowawd Olejniczak
Urbański 11, Tadeckl 1 1 Urbański 111 i-i /n.n 1>1

I Tadccki II, Sobkiewicz I Kaszubski. Lepem
bramkowym podziel'!,) się Sobkiewicz, Ta-

-’Azs’—"stcifa (Gniezno) 10:2 (4:1, 3:1,

Wajsówna dystansule Jędrzejowską
■w 3-godzinnej batalii o WHN S

W sobo-te w sali konferencyjnej 
PUWF-u odbyło s e posiedzenie 
Komisji Nadawczej Wielkiej Hotiu- 
rowei Nagrody Sportowej za r. 
1935.

Na posiedzenie przybyii delegaci: 
Rady Naukowej WF — dyr. doc. 
Gustaw Szuic. ZPZS — pik. Żoię- 
dzowski. PJC.Ol. — Dfk. Glabisz. 
MZS — radca Olchowicz. Stud urn 
WF w Krakowie — prof. Rogalski, 

__ ___ | CIWF — pik. dr. Gilewicz. Zw:ąz- 
W grze oodwójnef para Ttoczyńskl. ,|{U Dziennikarzy Sportowych — W. 

Tarlowski craia w połówce Cramma I g korski. Przewodniczył wicedy- 
Henkla. W dolnej połówce spotkała sie rektOr PUWF — pik. Z etkiewicz. 
Fisher, Me-taxa — BeutneT. Bartko-, „«ł(Wy,.arp knnHvda-
w.aik — Schroeder. Rohlson.

Jędrzejowska jest rozstawiona wraz 
z Snerlin-g. Zehdc-n i Yorke. Polka prze 
wodzi dolnei tełówre i spotka sie w 
półfinale z Niemka Zehden. z groźniej­
szych orzec:wniazek grafa ieszczę Ko­
vacs (Juigoslaw'a). Ba'rmigarten (Wę­
gry) 1 Ojaux (Bełgia). W połówce 
Sterling grain Yortre (Anglia). Rollet ....--------- -- ------
(Franeja) i Kraus (Austra). I która zdobyła Wielka Nagrodę no-

W grze Dodwóijpel pań Jędrzejów- norowa za r 1936 („Dziewczynka

W grze mieszanej Jędrzejowska. Tar Wajsówna nagro-e te zdobywa po 
fowski mafą ra przpciwnlków oarv: jgz drugi — przeto przechodzi ona 
Sperling. Henkel — Forsełl. Schroeder _  w myśl regulaminu — na jej
—Y'rke. E'lrrer — Wi’-'emoe*. Metaxa ,vf»tnn;A
— Ro'let. Fisher — ZeMen. Det+mer. I Nndaw-Prasa n-emeoka rckuie Jedr^iow-1 Motywy decyzji Kom-sii Nadaw 
s-kief doiśc’e do finału. ..ć podkreśla, czei opubl kowane beda w przysz- 
ie w hali n:e iest ona tak silna, jak na Jym tygodniu. (PAT).
kortach letnich * Tyle jest słów ewangelią PAT-ow-

Lcsowanie w Bremie
Losowanie w Bremie nie wypadło 

dla nas zbyt korzystnie. Ani Tarlow- 
ski. ani Tloczyftski nie zostali rozsta­
wieni. Zaszczytu tego dostąpili Crcmm. 
Szwajcar Elrrter. Henkel i Szwed 
Schroeder.

Tarlowski gra w ćwiartce Cramma 
wraz z Wegretn Petoe; Tloczyftski w 
ćwiartce Henkla wraz z Szwajcarem Fi 
scherem. W ćwiartce Eilmera gra 
Dettmer, u Schroedera — Dessart» i 
Meśaxa.

I

i Zgłoszono nastomt ace kandyda­
tury do nagrody: Waisówny. Kisz- 
kurny. Kurkowskiei - Soychajowej. 
Chmielewskiego. Jędrzejowskiej 
oraz drużyny koszykówki. Dyskusja 
nad kandydaturami trwała kilka go­
dzin. W głosowaniu na pierwsze 
mieisce wysunęła s e Wajsówna.

jeu..Motywy decyzji Komisji Nadaw- 
"’/nodk^śTa. czei ooubl kowane beda w przysz-

skiej. Z za kulis zebrania przedostały jednym glosie za swe nieobecne przed- tym miejscu serdeczne powinszowania gowskiegó. 
się jednak na zewnątrz ciekawe echa stawicielki — kobiety. Istotnie obu in- z pc~'.. rrc;? ? ’
-posiedzenia, które na gorąco zanoto- stytucjom według regulaminu przyslu- temperatury z głębi płynących rtów nie 
wala prasa codzienna.

Stwierdzono przede wszystkim, że 
w przeddzień zebrania odbyło się po­
siedzenie zarządu ZZ, na którym raz 
jeszcze wałkowano sprawę kandydatu­
ry do nagrody państwowej. Kilkutygo­
dniowy okres rozważań wpłynął na 
zmianę poglądów tego ciała, które zde­
cydowało się nie obstawać przy kan­
dydaturze łuczniczki Spychajowej i 
poprzesć na zebraniu wniosek PZPN-u 
o nagrodzenie Wajsówny. W ten spo­
sób pomysł wyróżnienia Spychajowej 
pozostał na posiedzeniu bez adwokata 
i bez zwolenników, a więc już od pierw 
szej chwili spadł z porządku dzienne­
go.

Wynik glosowania, przyznający na­
grodę Wajsównie jest arytmetyczną 
niespodziankę. Za kandydaturą Ję­
drzejowskiej oświadczyły się bowiem 
z góry cztery z pośród reprezentowa­
nych na zebraniu ośmiu instytucji. Są 
to: Min. Spraw Zagranicznych, Studium 
WF w Krakowie, C1WF i Związek 
Dziennikarzy. Jeśli nawet przypuścimy, 
że żaden z pozostałych czterech pa­
nów nie przychylił się do tego wnio­
sku, to 1 tak mielibyśmy do czynienia 
jedynie z równowagą poglądów1 którą 
naruszyć mógł tylko glos nieobecnego 
na zebraniu Studium WF w Poznaniu.

Prasa codzienna odstania nam tajem­
niczą mechanikę glosowania. Oto ZZ 
i Rada Naukowa złożyły dodatkowo po

się jednak na zewnątrz ciekawe echa stawicielki — kobiety. Istotnie obu in-

gują po 2 glosy (jeden męski, jeden obniża fakt, iż w naszym pojecniJ-1 ^^arta^— wks 
I kobiecy), choć przywilej ten w dotych- 
l czasowej praktyce nigdy nie był wy­
korzystywany.

W ten sposób płk. Zołedziowski i 
doc. Szulc, reprezentując kolejno męż­
czyzn i pleć piękną swych instytucji, 
przechylili szale wyboru na rzecz Waj­
sówny.

I

dzila „o paznokieć“ znakomitą dysko- PS

drzejowska W roku bieżącym wyprze- srej kolelce rozgromiony został 0:10. Trr. 
bolkę w wyścigu do WHNS. , jJ*a ',Li,r7Łrs,"»,1,,

Zasługi olimpijskie wicemistrzyni ^«wicz, bramkę dIa wks. 
świata są tak wielkie, jej hart i nie-1 
ustępliwość w dążeniu do wytkniętego 
celu tam imponujące, że splendor na­
grody państwowej otrzymuje wraz z 
■tym nazwiskiem nową auerolę, bijącą z 
każdej dzielnej sylwetki i każdego 
wielkiego sportowca. , „ . , ,

„Dziewczynka ze skakanką dostata 
się w dobre ręce. |

l 
I

i bramki dia Warty strzelił
5—bramkę dla WKS. ’ strzeli 
Kcmpf.

Punktacja mistrzostw przedstawi* się na 
stepufąco: 1) AZS 5 punktów (3 gry 21:; 
bramek) i Warta również 5 punktów u 
trzech grach przy 14:2 bramek, 3) Stelli 
Gn ezno 2 punkty, 4) WKS 0 punktów.

Rozgrywki okręgu poznańskiego zakoń 
czą s'ę dopiero w czwartek. Jeżeli na k 
Pozwolą warunki lodowe. AZS będzie gra 
trzy dni z rzędu, we w-torek, środę i czwar 
tek.

*
Komisja nadawcza ustrzegła sie, 

przed groźną katastrofą wyboru na naj­
lepszego sportowca polskiego — osoby 
nieznanej. Wprowadziłoby to przykrą 
nutę nieporozumienia i rozdźwieku mie 
dzy ogółem sportowców, a wysokrn 
kolegium, które przecież uważane być 
powinno za emanację świata sporto­
wego. I

Słowo jeszcze co do regulaminu. Je-i* prayniósi dutychcrw następując« wyniki:’” i «ąskego im.'« pckaid» « d 
rrn ipet laskrawym Szk’1» zgrom. Kupców — Głmn. św. Sta- katówcką w etosunku 8.-0go brzmienie obecne jest jaSKrawy n|slawa 4:0, Gimn. Giżyckiego — Gimn. Po-' Bramki uzyskri': ZImnoch | 
nonsensem. ZZ czy Rada Naukowa re-, nlatowskiego 4:3, Gimn. Lorenza — Gimn. św. 1 I Hanasz — 2, najlepsi grac® 
nrpzontiiti, iwiatnnoclad. który Wojciecha 6:1. Gimn. Ziemi Mazow eckicl -■ okazała sie zespołem bsrdzo

HOKEJ W SOSNOWCU
Zespół hokejowy sosnowieckiej Unii znaj 

<tuje s'ę osta- no w doskonałej formie, o ezv. 
Swadczą wyniki ostatnich spo'kan zarówn 
towarzyskich jak I tr/strzowaldch.

W spotkania o mistrzostwo M. B okręg 
śtąskego Un-'a pekonaia a siebie ,,Makabr 
‘ " 8:0 (1:0, 2d), i:0:

i Baitcer po 
__________________ —„ ------------- . .... ----------------- ---------------- . . _____________— 2, najlepsi gracze Unii. Makal 

prezentuje pewien światopogląd, który . Wojciecha 6:1, Gimn. Ziemi Mazow.eckicJ — 1 okazała się zespołem bardzo słabym I pod 
nie lest ani kobiecym, ani męskim —i R<MI,h71^ra 4:2. Gimn. Przysztaść ^c- i czas całej gry n-e oddal1» cni Jednego strza

lu na bramkę " - - ■
Golnik. Dzięki _____ ___________
z Weino-wca i Makabl katowickiej Unia pr< 
wadzi w swej grupę i obok katowicJdcg 
„Dębu" jest najpowabniejszym kandydatem 
do kL A. t

W c-rwartek »„Unia“ rozegrała a s'ebio t 
waczyski mecz z Ruchem z Wielkich Hajdu 
Po ciekawej i zaciętej walce wygrali gosp, 
darze 3:1 (0:1. 1:0, 2:0). Bramki dla Ur. 
zdobył: DerwiCz, Ikfcer I Kosatka, dla Ri 
chu — K'eibasa. W trzeciej tercji sędzia a 
khiczyt na dwie minuty gracza Ruchu, Szwcc 
za brutalną grę. Sędziował dobrze o. Oołnil 
Zainteresowanie meczem duże.

TURNIEJ SZKOLNY W WARSZAWIE
Jednym z nielicznych objawów żywotności 

sportu w ramach kuratorium warszawskiego, 
. jest doroczny turniej hokejowy drużyn szkol- : 
I nych. Rozpoczął się on w czwartek ub. tyg. I 

Słowo jeszcze CO do regulaminu, je-li przyniósł dotychczas następując« wyniki:
■ . _  I /(trom Kimr-zk,., Ali—*——— A... 12

nie jest ani kob.ecym, ani męsk.m , ra;oroczn _ 0;tnn. Un4a 17:X oimn.
tylko sportowym. Instytucie te mają Rcjta-na — Szkoła chemiczna 7:0, Studium - 
za zadanie bronić interesów sporło- . GJmn. Żeromskiego 7:2, Gimn. św. Wojciecha! 
wych bez względu na płeć kandyadata ! ~ ^'Ssilwa
do nagrody 1 bez względu na drobne , towsldego — Unia 3:1. Gimn. Staszica—Szko 
różnice fizjologiczne W budowie de- ,a przemysłowa 15:2, Gimn. Batorego—G mn. [ 

legata. Klauzula o delegacie - m-ź-
Turniej odbywa się w parku Sobieskiego. 

Hokeiści Ś. K. H. Dąb wyjeżdża ią 
w niedziele najbliższą do Rvbn ka,

Czyźnie I delegację — niewieście jest Gimn. Rejtana 6:0. 
nieporozumieniem, nadającym się do na 
tychmiastowego zoperowania.

*
i gdzie zmierza się z K. H. „Rybmczan- 

Jadwidze Wajsównie składamy na ka“. •

IWG. Sęd-ziował dobrze , 
jxA««n'u klubu kolejowej

grup-’? i
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lekceważy Franczaka, który ani razu 

traM i ani razu też nie ustrzegł sic 

zalnkasowaniem ciosu. Na początku 

Franczak jest już zupełnie bez sit tak,

Chmielewski walczył po raz pierwszy
ŁóDŻ, 24.1. — Teł. wt. — IKP pokonało 

dziś KSZO w stosw.ku n.epod egającynt dys- 

- kusji 130 1 zakwalifikowało sic do puli fina­

łowej.
Niespodziewanie ukazał się dziś w sznu­

rach Chmielewski I walczył w pólciężk ej, co 

spowodowało przesunięcie Pietrzaka do cięż 
fciej i wysławienie Webera do Średniej. 

KSZO zaskoczone startem Chmiele»*kiego i 

nie przew dując, że wystąpi on w kat. pót- 
clężkiej. pogrzebało się na wadze. Kocjan I z 

półciężkiej walczył w średniej, a Frańczak z 

średniej wpadt na Chmielowskiego. Na tej 

komb nacji stracono 2 punkty, które Franczak 

ąpew.n-ócą zdobyłby na Weberze.

W drużynie łódzkiej Popielaty nic miał dziś

z walczących nie było. Remis zadawalnia 

wszystkich.
W wadze lekkiej Wożnlakiewlcz powtórzył 

wynik z przed tygodnia i to w krótszym cza­

sie. W pierwszych kilkudziesięciu sekundach 

walki mistrz Polski inkasuje coprawda 5—6 

czystych prostych, ale ta Sytuacja przyspie­

sza koniec wafki, gdyż rozgniewany przepro­

wadza hurzganewy atak, tak, że Kocjan II 

nie może ztapnć powietrza i rezygnuje z wal­

ki. Techniczne k o. po 78 sekundach.

W wadze pólśrcdrtiej Perkowski (IKP) po 

nędznej technicznie walce wygrał zasłużenie 
na punkty z Czubą, mat bowiem począwszy 

od drugiej rundy coraz to bardziej wzrasta­

jącą przewagę.

W wadze średniej watka Kocjana I (KSZO) 

z Weberem stała na kompromitującym pozio­

mie. Nieoczekiwanym zwycięzcą okazał się

| nic do powiedzenia. Bartniak wypadł b. do­
brze. Spodenklewicz nie odnalazł jeszcze 

swej formy, a kondycyjnie przedstawiał się 
mizernie. Wożnakiewlcz jest mocnym punk­

tem drużyny. Durkowski i Pietrzak nic wy­

padli najlepiej, choć punkty zdobyli zasłuże­

nie. W średniej walczył Weber, zawodnik o

1 dobrych warunkach, ale skąpych jeszcze u- 

miejęln ościach.

Oczekiwany ze słusznym zainteresowaniem 

występ Chmielewskiego przeszedł bez wraże­
nia, bo I przeciwnik nie dorósł do niego i 

mistrz Polaki, w obawie o swe ręce, oszczę­

dzał się najwidoczniej

Mimo to po ijieczu Chmielewski uskażat się 
na lekki ból w lewej ręce, tak, że wyjazd 

1 jego do Dortmundu jest

dobny.

KSZO zaprezentowało się 

perwszych trzech wagach; 
tomiast imponuje walorami 

karz związkowy dr. Zausmcr, który badał na 
przestrzeni kilku lat wszystkich bokserów, o- 

świadezyt, że tak wspaniałej fizycznie druży­

ny jeszcze nie widział.

W wadze muszej Stachurski (KSZO) ma 

wysoko na punkty wygraną walkę z Popiela­

tym. Z miejsca podyktował on wściekle tem­

po, a pod koniec watki bił w łodzianina jak 

w bęben. W wadze koguciej Bartniak (IKP) 

rozwiązał watkę z Krajewskim bez zarzutu. 
W połowie drugi ej rundy rozgrzał się na do­

bre, finiszował pierwszorzędnie, to też zbie­

rał huczne oklaski za piękne zwycięstwo.

W wadze piórkowej walka Wojstawskiego 

(KSZO) ze Spodenklewlczem była daleką od 

dobrych wzorów, to też sędzia rnusiał często 
wkraczać. Wyraźniejszej przewagi któregoś

I

k.

mało prawdopo-

bardzo dobrze w 

cala ósemka na- 

fizycznymi. Le-

łodzianin, który ulokował więcej etosów.

W wadze półciężkiej Chmielewski najwy­

raźniej 

go nie 

przed 
drugiej

że sędzia ogłasza zwycięstwo Chmielewskiego 

przez techniczne k. o.

W wadze ciężkiej Pietrzakowi (IKP) brak 

było uderzenia na wykończenie w pierwszej 

rundzie Kowalskiego, który po tym zaczął się 
odgryzać, przy czym raz, już pod koniec wal­

ki, wypuścił taką bombę, że łodzianinowi 

gwiazda zaświeciły w głowie. Zwycięstwo 

Pietrzaka Jednak w pełni zasłużone.

Sędziowanie przeszło bez najmniejszego 
zgrzytu. Pan Zaiplatka w ringu 1 p. Łukasze­

wski przy stoliku punktowym mieli łatwe za­

danie i wywiązali się z niego bez zastrzeżeń-

NARCIARZE LWOWSCY
gronie których widzimy i Stan. Marusarza (IV z prawej) 

podczas zawodów o mistrzostwo miasta.

Warszawianka mistrzem stolicy
65 minut

A. Z. S. 
A. Z. S. 
Skra

o. 
o.

i wprawdzie drugi punkt (Przedpełski), 1 cila nerwy. Szczególnie w defensywie 
ale z chwilą strzelenia bramki przez pod własną bramką popełniano fatalne 
AZS (Twardo) — Warszawianka stra-1 błędy. Daleki strzał (Matczak), pusz-

ZIELIŃSKI (W)
I SZLAZ 

stoczyli w ramach meczu War­
szawianka — Makabi emocjonu­
jącą walkę. Zwyciężył makabista

czony fatalnie przez Sznajdra wytrącił 
drużynę do reszty z konceptu i gra by­
ła już zupełnie równorzędna.

Dopiero w drugim przedłużeniu uda­
ło się Przedpełskiemu wyzyskać jeden 
z licznych, ładnych solowych przebo­
jów i zdobyć dla drużyny swej tytuł 
mistrza Warszawy.

Obydwa ataki Warszawianki grają 
wcale sprawnie (wyróżnia się Przed­
pełski), natomiast w akcjach defensyw­
nych wiele niedociągnięć. Jest to tym 
gorsze, że poważną lukę w obronie sta 
nowi mało ruchliwy Metternich. Sznaj­
der miał na sumieniu drugą bramkę.

U Akademików wyróżnić wypada 
przede wszystkim PrzeździeckiegOi 
grał bez zarzutu. Poza tym brak zgra­
nia, przeważnie akcje solowe, mało 
kombinacji, a Jeśli jest, niedokładna. 
Płynniej wypadała w trójce złożonej z 
Rybickiego, Szabłowskiego i Goszczyń- 

' skiego. Napad Materski, Szenajch, 
i Więckowski operował raczej solowymi 
wypadami.

Sędziowali pp. Bucholc i Zawadzki, 
nie zawsze w porę wkraczając przy 
niedozwolonych chwytach.

(N. SJ.
Warszawianka — A. Z. S. 3:2.
MECZE HOKEJOWE ROZEGRANE W WAF- 

SZAWIE, przyniosły następujące 
ŹASS — Gwiazda 12:1; Marymont — 
3:1 (1:0, 1:1, 2:0); Szkoat Drogowi 
Giżyckiego 3:0; Gimn. Matowierkie 
Rejtana 6:0.

I GRUPA: 
— Skra 9:1 
— Polonia 5:0 w. 
— Polonia 5:0 w.

II GRUPA:
Warszawianka — Ż.A.S.S. 
Warszawianka — Legia 
Ż. A. S. S. — Legia

FINAŁ: 
WARSZAWIANKA — A ZS. 3:2

Rozgrywki o mistrzostwo Warszawy 
nasuwają pewne refleksje. Przede 
wszystkim jest do prawdy skandalem, 
że stolica nie zdołała dotychczas zmon­
tować jakiegoś przyzwoitego toru!

Niskie bandy, brak należytego oświe­
tlenia, brak odpowiednich miejsc dla 
widzów, wszystko to razem nie sprzy­
ja wytworzeniu się nastrojów, które 
stałyby się dla aktorów podnietą do 
energiczniejszych wysiłków i więk­
szych wyczynów.

Hokej w Warszawie ma charakter 
„domowy": zewnętrznie prezentuje się 
nie inaczej, niż chyba przed dziesięciu 
laty, gdy stawiano pierwsze kroki. Nic' 
dziwnego, że nie zdobywa on mas (mó-1 
winty o widowni, gdyż młodzież garnie 1 
się do krążka) i mecze nie są atrakcją! 
sportową na miarę, jak to dzieie sieiuii 
we Lwowie czy Krakowie, nie mów ąc 
naturalnie o Śląsku, który pracuje w 
zupełnie innych warunkach.

Nadzieje na sztuczne lodowisko uśpi­
ły zdaje się energię i przedsiębiorczość 
stołecznych działaczy, stąd nie tylko 
stosińtkowo mata aktywność, ale i 
zmniejszona dbałość o urządzenia, któ­
re uważa się widocznie za prowizo­
rium, mające zniknąć lada chwila. Oby 
optymizm ten okazał się słuszny, boi- 
my się jednak, że W.slą spiynie jesz­
cze niejedna kra, zanim doczekamy się 
uroczystej inauguracji sztucznego to­
ru.

Zresztą na usprawiedliwienie hokei­
stów warszawskich stwierdzić należy, 

, że pracują w wyjątkowo ciężkich wa- 
____  _ ___  .. ______ ______1 runkach. W roku bieżącym mróz 

nyeh, natvr me Ó fie «jdzie koMccmość ich wprawdzie dopisuje, jednak zasadniczo 
i \A/-ircTon/<i noinmiftl -r mnvm*

urządzenia.

Wobec zbiegu 

dzypańslwowych 
być dokl-dnle zorientowany w formie tych 

wszystkich, którzy wchodzą w rachubę.

Wydalał sportowy PZB zweryfiko­
wał w-zv kie spotkania o drużynowe 
mistrzostwo Poilskj odbyte w niedziele 
17 b. m. zgodnie z wynikami na rinstu.

(ss).
Wiedeman z Rucliu zdyskwailifikowa 

ny został na dwa tygodnie, do 10.11. za 
mesportowe zachowanie się na meczu 
iniedzyokręgowytn Poznań — Śląsk w 
Poznaniu w dnia 6.12. Jak wiadomo, po 
kazał oń wówczas przeciwnikowi je- 

• zyk.

Bielewicz o W oźniakiewiczu
W wadze piórkowej i lekkiej dćeyzji jesz­

cze nie powziąłem Poiusa nie widziałem, nie 

wiem, czy zrobi wagę. Kontrkandydat Krze­
miński odpowiada ml bardziej, gdyż Minero­

wi należy przeciwstawić silnego fizycznie Po­

laka.

Z wagą lekką Jest niemały ambaras. Trze­

ba będr« wybierać nrędzy Kajnarem, Wo- 

żniak.ewczem i Pohasem o ile nie pojedzle 

on w piórkowej; ale to 

Nie Jest wykluczrne, że 
wyznaczę kitka spotkań 

zawodników, których nie 
teraz Jeszcze zobaczyć,

Na zawodach obecny był kpt Zw. PZB p. , 

Bl.-lewcz zainteresowany przede wszystkim 

formą Wożn rklewicza, który mógłby się zna­

leźć w reprezentacji państwowej na meczu 

« Niemcami w Dortmundzie.

— Przyjechałem specjalnie zobaczyć Wo- 

■7 ó l«go formie nie mo- i 
—powled-zoji p.—Biele-’ 

za krótko, a przeći- 

byt mu równy klasą. 

Wożn nk ew cz zbyt 
klasowym przeciwni- j

i, « łr akjtw-cz • ; afe *r ’ 

grem soo— wyrotrę- — 
wc«.’ — Walka trwała 

wnifc mistrza Polski nie 

Stwierdziłem tytko, te 

wiele Inkasuje, co przy 

ku może się tle skończyć. Trzeba będzie Wo 
śnaklew-icza raz jeszcze zobaczyć w- poważ­

niejszym meczu. Może już za tydzeń w ra- strowskkgo, Jasińskiego 

mach mistrzowskiego spotkan a Warta—1KP. I
— Czy sk’ad na Dortmund jest już usta- ’ 

•ony? — rzucamy jeszcze pytanie.

— W sześciu pozycjach skład Jest Już zna­
ny. Sobkowiak — Czortek w perwszych dwu 

kategoriach są pewni. Slp’ński w pótśrednlcj 
również, o Ile w międzyczasie nie zaw edzie. 

Pisarski w średniej, gdyż Chmielewski jest na 

Dortmund jeszcze wątpliwy. Dalej Szymura 

t Piłat.

się jeszcze zobaczy 
na przyszły tydzień ' 

< amlnacyjnych dla i 

mam zupełnie okazji 
a więc Pohisa, O- 

1 innych.

Wiadomość o powrocie na ring Rotholca 

powoduje, że I on będzie się rnusiał wylegl- 
| tymować z formy w zawodach ellminacyj-

tcrm’inów <hvu spotkań m!ę- 
(Niemcy — Austria), musze

HOKEIŚCI WARSZAWIANKI
jv składzie: Jedraszko, Metternich, Staniszewski, Głowacki, 
Majkowski. Doleczek, Werner, Przedpełski zdobyli mistrzostwo 
stolicy. W środku stoi p. majorowa Korcyzńska, a z prawej 

mjr. Korczyński, kierownik sekcji- I

Polus daje dowód formy
na złym meczu Makabi

Mecz bokserski Makabi — W irszawlanką j 
zalecamy do rzędu antypnopagandowych ńn-j 
prez bckse.-sfc.ch, gdyż nie miał żadnych wa­
lorów sportowych. Należałoby się zastanowić, 
czy dla Jednego atrakcyjnego spotkania Po­
tas — Rozenblum warto organizować aż mecz 

międzyktubowy i dla latania dziur w ósemce 

wstawiać tego redzaju patałachów co, dajmy j 

na to, Szj-bowski.

Te nie udane pod każdym względem zawo ! 

dy zakończyły sę zresztą skandalem, gdyż 

zoslaty przerwane przez komisję sędziowską 

podczas waBti Pilnik — Zaremba ponieważ 

ktoś z gałerii rzucił na ring kartofel!
Mecz sprowadził się do egzaminu formy' 

Poiusa, przed ewentualnym startem w Dort­

mundzie. Wiadomo, że Rozenblum jest dla 

Pohrsa groźnym przeciwnikiem, który mii nls 

„leży“. Już w ubiegłym sezonie Polus miał 

nie lada ktopot z Rozenblamem i wówczas 

Jego zwycięstwo było dość wątpliwe.

Tym razem Polus wyszedł z próby dużo le­

piej I lego sukces nie nasuwa najmniejszych 

wątpliwości. Polus górował techniką, opano- 

w>an em nerwów i tą zadziwiającą ekonomią 
ruchów, fclóra świadczy o klasie zawodnika. I 

______ ____ Rozcr.ibtam nie miał wprawdzie najlepszego 

gO W piątek wieczorem na boisku War- dna; n e potrafił narzucić swego tempa, nic 
szawiatrki. Oświetlenie nie było ideal­
ne, a na dobitek złego raz po raz srraj- 
kowala co raz to inna partia żarówek. 
Widzów dość sporo i to przeważnie u 
charakterze futbolowym.

AZS wystąpi! bez Tupalskiego i Ko­
walskiego to też tym bardziej oczeki­
waliśmy łatwego zwycięstwa Warsza­
wianki. Była ona też bardziej s.y- 
Iowa, akcje miała lepiej zmontowa­
ne, plynniejsze. Sposób zdobycia pierw 
szej bramki (Głowacki) przykładowy. 
•Pierwsza tercja była najlepszym okre­
sem gospodarzy.

| jest Warszawa najmniej „z.mnym“ 
‘miastem w Polsce. Stąd trudno o uiu- 
i chom.enie sezonu na dłuższy o.wes, 
stąd też i nie łatwo zdecydować się na 
inwestycje. Był na nie czas za lepszej 
koniunktury, ale wówczas nie zabrano 
się należycie do rzeczy.

WARSZAWIANKA — AZS 3:2
Z chwilą gdy stara gwardia Legii 

zaciągnęła się pod pełne chwały sztan­
dary AŻS--U było rzeczą jasną, że roz­
grywka o tytuł mistrza stolicy rozegra 
się pomiędzy pnącą się szybko ku gó­
rze Warszawianką i rutynowaną; w 
wielu bojach Akademicką Legią.

Tak się -też stało. Obie drużyny wy­
sunęły się na czoło swoich grup i sta­
nęły do decydującego boju. Stoczono

I

oa ring kartofle I komisja sędziowska 

przerwaniem meczu.

pozostałych meczach Jakubowicz (M) o-

reumatyzm 
Mu je tu - Kłuje tom 

Kto sobie te pierwsze 
oznaki zapamięta 

y/ K posłucha dobrej rady /j 'lUJeż poprolhu 

Bgaóss 
Produkt gautania 4 

Preparat wyrabiany w kraju.

Warszawiankę
W ciągu pierwszych rund Rownbhtm tylko 

rzadko trafia, gdy sam otrzymuje ciosy nie­

mal przy każdym zbliżeniu.

W ostatniej rundzie Rozenblum finiszuje ’ 

znajduje kilka razy lukę. Ofensywa ta jednak 

szybko sle zatamuje o proste Poiusa; Rozen­

blum nie wytrzymuje do końca tempa 1 Polus 

Już nie wypuszcza inicjatywy. Zwycięstwo te­

go ostatniego nie ulega żadnej wątpliwości, 

choć część szowinistycznej publiczności mani­

festuje przeciw wyrokowi. Już wówczas pa­

dają 

grozi

W

śmieszył nic nie umiejącego Szybowsklego i 
nleomaif n;e znokautował go pod koniec wal­

ki. Borkowski (W), który nie dawno repre-1 

zentowal barwy stany w Wilnie, wypadł 
niesłychanie słabo i dat s'ę zdeklasować Spić- i 
gelmaaowi. Rażnlewski (W), który od Otuz-j 

szego czasu nie robi żadnych postępów (do­
tąd nie potrafi nauczyć sę direklów) wygrał 50.000 widzów W P^JC des Princeś 

niczastużenlc z Lewkowiczem.

wy byłby słuszniejszy.
w półśrednicj Zieliński (W) zrobił ze saa-! Austriacy miefi "przewagę tedinicz“

AUSTRIA — FRANCJA 2:1
PARYŻ, 24.1. —„Td. wł Wobec 

____ (ro­
zegrano mecz międzypaństwowy Au- 

istria — Francia. zakończony piątym ?.wy 
I ciestwem Austriaków w stosunku 2:1. 
| ------  - -nw ww w.. . . ■ W w* l<t I

ca worek treningowy i obijał go przez 8 no- by4 tapiei zgrani, Francuzi byl- niezwy»
out, w ostatniej chwiti Sziazowi wypadr kile szybcy i walczyli z szałon;. artlDi Jat.
przypadkowy cios, który zupełnie ogłuszył t0 też Austriacy z trudem obrani!; ciężko 

Zielińskiego. Przyznano zwycięstwo Sitarowi. | * \r. 'tds ctic 01°
choć zdaniem naszym, jeden dobry cios n«j GARMIbCH^Ml 0-'‘jkoa 

mógł wyrównać zgromadzonych pmuttów »jbinację aCpejska na trasie’ Ołinip'Stuej 
pierwszych rundach. wygra! Woerndie, który wygra! bte

Wreszcie Pilnik przez dwie rundy prowadził zdowy w 4:16.2, a W sla’Ł...L 
a Zarembą. Pod koniec drugiej rundy jak:s gi> za Austriakiem Walchem. 

łobuz rzuca z galerii kartofel I komisja s; . SITOWO

«iKowska przerywa mecz. Mecz przerwano 

przy etanie punlo.owym 6:4 dla Makabi. bę- 

dziowaJ na punkty P. Zorzycki a w rmau p.' strzyni" dimpiisk^’ Christl Crantz."

Wyro* rcmtso- ipotrafił zmusić przcchmfca do wymiany cio­

sów, nie dochodzi do serii w zwarciu. Jed­

nym elowwn boks jego był mato produktyw­

ny.
Jak już wspomnieliśmy,, Polus nie miał 

łatwej roboty. Rozenblum nawet nie w formie 

jest zawsze groźby przez swą żyw ofowość 

Bokser żydowski Jednak tylko zrzadka mogl 

«ię przedostać przez gardę Poiusa.

PoLue utrzymywał go na dystans lewym pro­
stym, a każda niemal próba wejścia na pól- 

dystaiw kończyła aię błyskawicznym stop lo­

giem.

picrwÄzvch rundach. zJ*
łomie byl dru- 

__ _ lohann 
_ > Antena, za a? 

czwarte m.eisce: Birger Ruud byl w 
zjeżdzie doc> ero piaty.

Wśród pań bezkcn-kuren.yjna była ml-

W drugiej uzyskano j
Kallniafc.

ozdo

RODZEŃSTWO KALUS
zaimponowało stolicy swoją wysoką klasą w jeżdzie figurowej

DRUŻYNA GEDANIl
która uległa w mistrzostwach Polski zespołowi fiCP w kata­
strofalnym stosunku 1:15. Stoją od lewej: Chistowski, fianske, 
Gołębiowski, Jaworski, Hirsch, Zieliński, Sieradzki i Cynamon.

LEGIA W WILNIE
Pięściarze stołecznej Legii (stoją) gościli iv Wilnie z wizytą u 
A.ZS-u. Bokserzy warszawscy pokonali gospodarzy w stosun­

ku 9:7, demonstrując jednocześnie wysoki poziom.

PREISSÓWNA 
wicemistrzyni Polski było 
bą popisów łyżwiarzy śląskich 

w Warszawie.
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Zakopane odkrywa... Stanisława Marusarza
I

ZAKOPANE, 24.1 — Teł. wł. — 
*W dniach 23 i 24 stycznia odbyiy się 
w Zakopanem zawody nirciarsuie o 
mistrzostwo okręgu podhalańskiego 
Dały one przy pięknej pogodzie i licz­
nym starcie zawodników wyniki sto­
sunkowo bardzo dobre.

Na starcie zjawili się wszyscy nar­
ciarze. przebywający stale w Zakopa­
nem. przyjechał na nie Stanisław Ma­
rusarz, brakło natomiast BroifsJawa | 
Czecha, który należąc do Iriubu kra­
kowskiego w mistrzostwach okręgu 
podhalańskiego startować nie m~ie,; 
Górskiego, który przebywa stale w Po­
znaniu, Grlewicza, który startował na 
zawodach akademickich w Kryn cy i 
Bochenka, który jako instruktor prze­
bywa na Wołyni-u.

Pierwszy dzień zawodów miał w pro­
gramie dwa biegi: na 15 i 30 km. Sam 
fakt urządzenia wogóle bi?gu dł.igcdy- 1 
stansowego choć tylko na 30 kn.. na­
leży podnieść z uznaniem, albcwiem 
jest to w każdym razie poważniejszy 
wysiłek organizacyjny choć nawet' 
ten bieg odbywał sie jaiko bieg 15 
km. w dwu okrążeniach. Pewne zastpze 
żenie budzi natomast fakt, że oba bie- i 
Ki były w ten sposób rozłożone w cza­
sie, że ci sami zawodnicy nie mogli ' 
startować do obu biegów, albowiem: 
start 30-ki odbywał się na godzinę i 
przed startem 15-ki.

Odpowiedź jest jedna: 30-ka. odby­
wająca się samodzielnie, naprzykiad w 
poniedziałek, wobec małej popularności 
tego bi:gu, nie zgromadziłaby na star­
cie więcej jak kilku zawodników Re­
szta, nie mająca poważniejszych szans 
na z' ycięstwo, a zajęta codzienną pra 
ca nie byłaby w stanie zjawić się na 
»tarcie. Toteż postanowiono połączyć 
oba biegi, zrezygnować ze startu Kar- 

na Irm i Nin w nr» Ir na '

się na drugim miejscu. Ale w każdym tiików Jest bezkonkurencyjny. Czy No-1 sił do wielkiego wyczynu na dług,m dy- 
razie czas jego jest obiektywnie do- wacki byłby tu groźnym przeciwni- stansie nie ma. Możemy powiedzieć, że 
skonały.

Jedynym poważnym iego konkuren­
tem w kombinacji jest Andrzej Maru­
sarz, który uzyskał czwarte mirsce w 
czasie 2,5 minuty od Stanisława gor­
szym: bo reszta biegaczy, która kwali­
fikowała się na dobrych miejscach bie­
gu, to były siły w skokach słabsze. __________ _________ ____ __ , _ _ ,

I 30-ka była łatwym łupem Karpiela, odbijają się właśnie w biegach długo- (Strzelec Zakopane).........................
Pobił lekko Dziadonia o przeszło 5 mi- dystansowych. Nowacki daje z siebie siak Teodor (Strzelce Zakopane) .Zakopane) 1:13:41, 4) Marusarz Andrzej 
nut, pokazał, że w tej stawce zawód-1 wszystko co może, ale moim zdaniem 12:49:24, 6) Karpie! Jan (Strzelec Żako- ■ (SNPTT) 1:14:08, 5) Skupień Stani-

|ki:m trudno na to odpowiedzieć; zda- Karpiel jest na długim dystansie bez 
je się jednak, że podzieliłby on los Be- konkurencji.
rycha, który mając doskenały czas | Wyniki: Biegną 30 km. o mistrzo- 
1:17 na pierwszych 15 km. wycofał się stwo okręgu podhalańskiego: 1) Karp;el 
po pierwszym okrążeniu. Siły fizyczne Stanisław’ (Strzelec Zakopane) 2:40:01. 
zawodników tak słabei i lekkiej budo-.2) Dziadoń Andrzej (Sfrzilec Zakopa- 
wy jak Nowacki i BeryclL brak nale- ne) 2:45:25, 3) Wilga Jan (Wisła Za- 

: żytego odżywiania się przez cały rok, kopane) 2:48:45. 4) Pradziad Stanisław 
.........................................   “ .) 2:49:11, 5) Ty- 

(Strzelce

pane) 2:52:27, 7) Marduła Stanisław 
(Sokół Zakopane) 2:59:49, 3) Motyka 
Julian (Sok. Zakopane) 3:12:25. Star­
towało 12 zawodników, odstąpiło 4. 
między innymi Berych.

Bieg na 15 km. jako pierwsza część 
zawodów złożonych o tytuł mistrza o- 
kręgu podhalańskiego: 1) Nowacki E- 
dward (Strzelec Zakopane) 1:10:10. 2) 
Marusarz Stanisław (SiNPIT Zakopane) 
1:11:48. 3) Wnuk Mieczysław tWisla

Rehrl - nauczyciel bez uczniów

pielą na 15 km. i Nowackiego na 30, 
a przez to zebrano na starcie 
12-tu zawodników.

Takie zestawienie programu wyszło 
na dobre strzelcowi, który dziś 
nuje najlepszymi biegaczami i którzy u- 
zyskał ciękny sukces w postaci pod­
wójnego zwycięstwa: Nowackiego w 
15-ce i Karpiela -w 30-ce.

Powiedzmy to odrazu: oba zwycię­
stwa były zwycięstwami jasnymi przy 
czym przewaga Nowackiego nad Sta­
nisławem Marusarzsm wynosi przeszło 
półtorej minuty, a przewaga Karpie­
la nad Dziadoszem .przeszło 5 minut 
Czasy mówią same za siebie.

I Poza tym wielka niespodzianka, ale 
Lto rz:czy wiście wielką jesc wynik Sta­
nisława Marusarza. Uzyskał on dru­
cie miejsce w biegu, najlenszy czas do 
kombinattli. mimo że we Lwow:e tre­
nował tylko 4 razy. Oczywiście gdyby 
Czech. Karpiel * Berycb startowali w 
l§-ce nie sadzę, by Staszek utrzymał

,.30-k

dyspo-

Zakopane, 20 »tycznia.

Seppa Rehrta poznałem w ubiegłym roku 

podczas Slalomu Wiosennego w Tadrach. 

Przywitaliśmy się więc serdecznie w Zakopa­

nem 1 amówłhśmy się następnego dni« na Ka­

sprowym, gdzie codziennie prowadzi kurs nar­

ciarski, a kilka razy w tygodniu treningi na­

szych zjazdowców.

Z daleka Już zauważyłem Jego zgrabną 

sylwetkę otoczoną rojem uczniów. Podjeż­

dżam i z ciekawością przysłuchuję się. Rehrl 

Instruuje doskonale, demonstruje bez zarzu­

tu. Słowem sita pedagogiczna nieprzeciętna.

Podczas przerwy usadawlamy się w pięknej 

sali stacji ko*j~fld linowej. Przede wszystkim 

proszę Rehrta o parę szczegółów biograficz­

nych.
— Urodziłem się — mówi w r. 1913 w Salz­

burgu. Od najmłodszych taF uprawiam nar­

ciarstwo. Od 14 roku życia startuję w bar­

wach Sfct Ctab Sateburg. Zajmuję dobre miej

««, cepne«mhijąc Sałigurg i Aoatrś«- Praed ty powetaly w Innych ośrodkach zjazdowych 
3-ma taty zoetaśem m anowany trenerem J Polski. Wyobrażam to scWe w ten sposób, 

Austriackiego Związku NarctartWego.

— Czy nie zecholaUry pan zaznajomić czy. 
tętników „Przegląda Sportowego" ze swoja' 

pracą w Szkole?
— Celem moim — odpowiada Rehrl — jest ’ 

zorganzowatiZe w Polsce szkoty narciarskiej 1 

na wzOr najstynniejneych szkół austriackich. 

Szkota Zjazdowa P. Z. A. na Kasprowym 

Wierchu podzielona Jest na trzy grupy. 

Oprócz mnie zatrudnieni są w snrliote Broni­

sław Czech, Władysław Czech I Aleksander 

Rozmus. Zasadniczo przyjmujemy uczniów, 

którzy Już przeszli kurs elementarny „na do­

le" w Zakopanem. Zaznajomiłem moich ko­

legów z nowoczewyml metodami nauczania 

w Austrii, tym samym ujeónoaiajnlając metodę 

nauczania w Szkole. Ubośewam, że nie mam 

wpływu na system nauczania narciarstwa; 

w samym Zakopanem. UtatwitoPy »0 pracę. J 

gdyby uczniowie Jeż od pierwszej chwHI szko-, 

leni byli metodą alpejską.

— Czy nie uważa pan — pytam — że naj­

prostszym rozwiązaniem bytoóy otwarcie 

Szkoły Zjazdowej P. Z. N. również w Zako­

panem?

— Owszem, lecz na tym nie ogrankzytbyrn 

się. Chctatbym również, aby oddziały Szko-

I że uprzednio poprowadziłbym kurs instruktor­

ski dla nauczycieli narctarwtwa, którzy mie- 

llby być zatrudnionymi w tych szkołach. Nie 

cil-ga wątpliwości, że taka sieć szkól nar- 

clarddch przyczyniłaby’ się do podniesieni« 

ogólnego poziomu narciarstwa w Polsce, co 

Jest największą moją ambicją. Naturalnie, 

że praca nad tym potrwać musi parę łat.

— Metoda, którą szkołą jest pośrednia mię­

dzy metodą Schneldra a szkołą zamachową. 

Sysitem ten dał doskonale wynki na Zacho­

dzie.
— A proszę ml teraz powiedzieć cokolwiek 

i o drugiej części swej pracy. Co myśli pan 

o naszych terenach, trasach, zawodnikach 

i t. d.?

— Tereny w okolicy Kasprowego uważam 

za wyjątkowo piękne i nadające »1« doskona­

le do nauki. O Ue chodzi o traaę dta biegu 

zjazdowego o charakterze międzynarodowym, 
to obecnie wyznaczane są za łatwe. Podzie­

lam pana zdanie, że należy poszukać czegoś 

nowego.
— Co 6ądzl pan o przygotowaniu stoku 

slalomowego w Olczyskadh?

— O *• mogłem się zorientować w tak 

krótkim czasie, to jest to bezwzględnie do

i

i

Między siatkę a koszem
Na gospodarzy mistrzostw Europy 

w koszykówce męskiej wpłynęły dwie 
kandydatury: Łotwy i Francji. W ra­
zie przyjęcia pierwszej kandydatury, 
mistrzostwa rozegrane zostaną w Ry- 

> dze w marcu, w przeciwnym wypadku 
fw Paryżu podczas Wystawy Powszech 
Inej.
1 Więoej szans posiada Paryż ze 
względu na stanowisko F!BB w Rzy­
mie (Federation International de Bas­
ket Ball), która specjalnie faworyzuje

SPERLING W FORMIE
KOPENHAGA. 24.1. - Tel. wt. — 

Przygrywka do turnieju w Bremie byt 
turniej w Kopenhadze. W finałe Sper- 
ting pokonała Lizane 6:2. 6:3.

TRZY REKORDY ŚWIATOWE
OSLO, 24.1. — Teł. wl. — Świetna 

lyżwiarka i narciarka norweska Leilc 
Schou iNie'sen, ustanowiła trzy nowe re­
kordy świata: na.500 m 47.9, na 1500 m 
?c38,l, na 3 km 5:47,4.

BEZKONKURENCYJNY STRETHAM
MONACHIUM, 24.1. — Tel. wl. — An 

gielska drużyna hokejowa Stretham, w 
którei obrońca iest słyńmy hokeista au­
striacki, Trautenberg, po zwycięstwie 
3:0 nad LTC Praha. rozgromiła kombi­
nowany zespół z Kanadyjczyków. Niem 
ców i Szwedów z Klubu Gceta w 
sunku 9:2.

W turnieju w Garmisch Ber im

kraje zachodnie, jak: Francja, Włochy 
i Szwajcaria, na n.ekorzyść 
wschodnio - europejskich jak: 
Estonia i Łotwa.

Austria pragnie również grać 
w piłkę ręczną! Związek Austriacki, u- 
stalając swój kalendarzyk spotkań 
międzypaństwowych na rok bieżący, 
zwrócił się do PZPR z propozycją ro- 
z.grania spotkania międzypaństwowe­
go Polska — Austria w Wiedn.u.

i Drużyna koszykówki poznańskiego
i KPW została poważnie osłabiona przez 
zdyskwalifikowanie na rok Ewarysta 
Łoją. Za czynne znieważenie przeciw­
nika na zawodach KPW—Uniwersytet 
w dniu 8.12 został Łói zdyskwa lfiko- 
wrany na 8 miesięcy, za gre. mimo za­
wieszenia. w spotkaniu PKW — U. S. 
(Łotwa) w dniu 13.12 w Łodzi, Łój zo I 
stał zdyskwalifikowany na 4 miesiące.

W konsekwencji tei dyskwalifikacji

pańs.w
Polska,

г nami

o tytuł sedzięgo. (ss).
Niemcy i Dania nie wezmą udziału 

w turnieju państw bałtyckich u siat­
kówce męskiej, który będzie rozegrany 
w drugiej połowie lutego w Taninie. 
Państwa te tłumaczą swą odmowę nie- 
iiprawianietn tej gry. Zgodę swą wyra­
ziły natomiast Estonia i Łotwa. (B.K ).

Turniej miast w siatkówce meskiej 
rozegrany zostanie w nadcnodzącą so­
botę i niedzielę, dnia 30 i 31 b. m. w 
Toruniu.

Udział bierze 7 drużyn, które orogą 
losowania podzielono ma 2 następujące 
grupy:

( Warszawa, Toruń, Lublin i Często­
chowa.

II Kraków. Wilno i Grudziądz.
i o» aUm rmnatai >v... • Go finału wchodzą po 2 drużyny z

wytrzymuje wiele, rdv bowiem dostał w.kaźdej grupy. . , ,_
siódmej rundzie potężny prosty zareago-! ", związku z powyższym turniej.m,
wał na to szalonym kontratakiem. 'kap.tan związkowy Warszawy wyzna- 

Równ eż Jack Torrance. rekordzista czył następujących kandydatów do re- 
świata w rzucie kuią. nie ustaje w pra- prezentacji stolicy: Wilanwiwski Ki- 
cy. Znokautował on w II rundzie Teddy t jewsk). Leinweber, Staniszewski, Nowa- 
Muełliera, I kowski, Wejchert (AZS). Kwast I i III,

W wadze nuiszei rozegrano ostatnio Jaźtiicki, Wittenberg (Polonia), Toma- 
dwa doniosłe spotkania: w Paryżu An- ncwicz, Szulc, Wojfulewkz (2WS), 
giik Kane ponownie pobił Francuza, An- Szenfeld, Plejewski (Warszawianka) i 
geiiranna pewne na punkty. W Londy- Wileński (Legia).
m e Lynch wygrał wyraźnie z amerykań Ostateczny skład zostanie ustalony 
skim mistrzem świata. Smali Montaną. I po trei)jn.gac]1> jakiJ gracze ci odbędą 
Do dziewiątej rundy walka była zupeł-)W Ośrodka W.F. w poniedziałek i 
nie równa, potem przyszedł ołoronujacy w jr0(je (3 j()
fi nisz Angrka. który zapewnił mu zwy-1 POPRAWKe do przepisów koszyków- 
c estwo. Marka stała na bardzo wyso- | ki ucimaiR zanąd p.z p.r. na »wym ««ta­
kim poziomie, była ostra, ale technicznie; trnm «braniu. Moiwwźk, spotkani» w ro»- 
rfnck.inata grywtawh mistrzowskich będą mogły w pczy-OJSiCOnaia. szioścl kończyć nią wynikiem remisowym, a

1 .■ ......... .. | dogrywka bodzie zarządzana Jedynie w tym

sto-1

___  SC 
pokonał Goeta 2:0 i Bifdapest KE 3:0. 
Węgrzy wygraJi z Riessersee 3:1.

ZŁOTA SERIA BAERLUNDA
Guinar Baeriund, b. amatorski 

mistrz Europy, pobił znów w New Yor­
ku na punkty Amerykanina Beanpre. 
Tym razem Baeriund wykazał nietyiko 
wielką sile ciosu, ate i wyszkolenie tech ' 
miczne i świetny atak. Pokazał też, że .

„Kombl- 

są również najï.pezyml 

bez- 

sja-

me-

Kasprowym 
hry pomyat, gttyi »toki slalomowe w okolicy 

Kasprowego aczkolwiek bardzo piękne są za 

jednostajne.
— Z zawodników widrtalem dotychczas nie 

wielu. Najlepiej podobali ml się Bronisław 

Czech, Jan Szlodter I Karot Zajonc Z Janta­

rów włc*ą przyszłość wróżę Zajoocowi 11. 

Jest to berwarimkowo wielki talcrrtl

— Wielka szkoda, le najlepsi w

nacji Zjazdowej"
w ,, Kombinacji Klasycznej". Należałoby 

warunkowo »tworzyć kadry specjalistów 

zdowców.

— Oprócz treningów z zawodnikami

kole zależało by mi ne trenowaniu „naryb­

ku". Trfiże chciałbym się zajęć zawodnika 

mi z lanych ośrodków, jak również tak a waa 

zaniedbanym narciarstwem kobiecym.

— Mam nadzieję, te chociaż część tych 

planów się ziści. W każdym bądź razie z mej 

strony nie poskąpię ani sil, ani pracy!

Wobec kończącej alę przerwy, żegnam się 

z miłym < uprzejmym rozmówcą.

Po cłiwlU ze szczytu Kasprowego obser­

wuję Jak na czele swych bardziej zaawanso­

wanych pupili zjeżdża płynnie I miękko w kie­

runku cieniami pokrytego Goryczkowego Ko­

tla. Leopold Zyłbcrman.

sław (SNPTT Zakopane) !:15:08. 
Wawrytko Stanisław (Sokół Zakopa­
ne) 1:15:24, 7) Wowkonowicz Tadeu»«. 
(Wisła Zakopane) 1:15:38 8) Girt
Szczerba (Wisła Zakopane) 1:18:00,9) 
Sitarz (Wisła Zakopane) 1:18:01. 10) 
Bursa (Sokół Zakopane) 1:18.15.

Trasa biegu wybrana przez nr. Zdy- 
ba i Sieczkę przyniosła raz nareszcie 
odmianę i to bardzo szczęśliwą. Start 
i meta pod Antołówką, cala trasa po­
łożona w kierunku cyrli Toporowej, 
Trasa 30-ki była podwójnym okrąże­
niem 15-ki.

Kierownictwo biegu pozostawało W 
rękach*, inż. Schielego, ko'egium sę- 
dziów stanowili: Siemianowski, Kaszte- 
lewicz. Bombała, Oppenheim.

| W dniu 24 stycznia odbył się na 
skoczni im. Stryjeńskiego »onkurs sko­
ków, którego pierwsza część byu. kon­
kursem do kombinacji o mistrzostwo 
okręgu, a druga konkursem otwartym, 
Tytuł mistrza zdobył bezkonkurencyj­
nie Stanisław Marusarz.

Wyniki zawodów złożonych przed­
stawiają się następująco: 1) Marusarz 
Stanisław (SNPTT) 462.2 — 5156. 2> 
Marusarz Andrzej (SNPTT) 439.4 — 
515. 52, 3) Wnuk Mieczysław (Wista) 

4) Gut Szczerba 
- 49.

41, 
7)

Bobowski'(Wista) 362.1 - 43 445. 9) 
Roj (Wista) 360.2 — 43. 44.5 10)
Granfield (Wisła) 353.8 — 37, 35. 11) 
Dawidek Teodor (Strzelec) 338 — 40, 
4«5, 12) Pyzowski (Sokół Nowy Targ) 
306 — 35 i 35.5, 13) Tylek (Sokół No­
wy Targ) 305.8 — 35.5 37,5. 14)

420.9 — 44.5, 45.
Franciszek (Wisła) 407.7 — 485.
5) Wawrytko (Sokół) 3795 — 35.
6) Sitarz (Wisła 376.4 - 40. 40. 
Mardtzła (Sokół 3642 *- .395, 41.

to)

Pierwsze niepowodzenie pingpongistów
Niepomyślne dla Ebrlicba losowanie w Badenie

I singlu. Czołowi Węgrzy i Austriacy J decyzia_zostanic powzięta po przyby-Wiedeii. w styczniu 1937. ____  ______ ____ ....
W dniach od 1 do 7 lutego odbędą znajdują się w ostatnich tygodniach w [ ciu do Badenu. 

się w miejscowości kuracyjnej pod dobrei formie, tak że zdobycie tytułu j 
Wiedniem w Bad en walki o mistrzo­
stwo świata w ping-pongu, w których 
również Polska będzie reprezentowa- j pości ze strony triumfatora.

Dzisiaj (w obecności barona Seyffer- 
Do konkurenci! o drużynowe mistrzo titza — delegata księcia Stachember- 

stwo świata, połączone z t. zw. „Sway ga) przeprowadzono losowania: Ehr- 
thling Cun‘em“ zameldowało sie 13 lich znalazł sie w mocnej ćwiartce b. 
państw, Austria, która w zeszłym ro- I mistrza świata Barny i obecnego mi­
ku w Pradze uzyskała zwycięstwo w I strza Kolara. Aby sie z nimi spotkać, 
tej konkurencji napotka na bardzo moc musi -1. -
nych konkurentów i nie iest nieprawdo (Węgry) i Berenboomem (USA). Nasz 
podobnym, że puchar zmieni swych drugi zawodnik Schiff spotka się nai- 
właścicieli. Szczególnie groźni są Wę- pierw z Fóldim (Węgry) i Bedoc‘em 
grzy. którzy zmobilizowali swycli naj- {(Francja), a nóźniei ewentualnie z Har 
mocniejszych zawodników. Czechoslo-1 tingerem (Austria) i (?) Bellakiem 
wacja — i ewentualnie Polska. Ze stro 1 (Węgry).

i Finkelstein bedzie miał trochę la-
1 twieisze zadanie: Robinson (USA). Ma 
! rin (Rumunia), ewentualnie Duboillez 
i (mulat francuski), ałbo Ulrich (Niem- 
! cy). wreszcie Szabados. Malujło spot- 
i ka sie już w Dierwszei rundzie z sil- 
i nym Amerykaninem Blattnereni. aby

wymagać bedzie nadzwvczai dużego 
wysiłku nerwów i calei skali umlejęt-

na.

się wpierw uporać z Borosem

Zawodnicy przybędą tutaj pod kie- i 
rownictwem dra Hornunga i zamiesz­
kają w jednym z następujących hoteli: I 
Ebruster albo Sukfull. Data ich przy­
jazdu jest tutai jeszcze nieznana.

Gry będą sie odbywały w dużej hali 
domu zdrojowego, równocześnie na 7 
stołach. Austriacki Zw. T. St. dokłada 
wszelkich starań, aby przygotować od­
powiednia organizacje i należy przypu­
szczać. że zawody nie przyniosą pod 
tym względem nieprzyjemnych niespo 
dzianek. Lulan.

____ ___ .... 375. 14) 
Ćwlertniewlcz (SNPTT) 298.7 — 4t, 
44. Startowało 16-tu. Sędziowie. Zu­
bek. Rozmus, Zdyb, Bujak. .

Konkurs skoków otwartych: 1) Ko-4 
lesar Piotr (Wisła) 214.9, 60, 63. 21 
Wnuk Mieczysław (Wista) 1935. 521 
54, 3) Bobowski (Wisła) 1<52, 54 54?
4) Roj (Wisła) 138.2, 49, 57 . 5) Jarosz 
(Wista) 181.6, 48, 55. 6) Meyer (Sokół) 
180.1, 495, 53, 7) Marduła (Sokół 
182.7. 49, 51, 8) Marusarz Stanisław: 
(SNPTT) 171, 70, 74 z upadkiem, 9) 
Sowiński (Podhale Nowy Targ) 166. 
4Л 49. 10) Holy (SNPTT) 161.L 40.5. 
485, 11) Wawrytko (Sokół) 156.9. 41, 
40.5, 12) Gran-fsld (Wisła» 154.9 40.5, 
41, 13) Słowik (Wisła) 142.5 54, 55 z 
‘upadkiem. 14) Dawidek Teodor (Strze- 
[ lec) 113, 48. 48 z upadkiem. Sta.rowa- 
}io 19-tu zawodników. Andrzej Maru­
sarz (SNPTT) skoczył dwa razy z a- 

ipadkiein 62 i 64 metry. Bezkonkuren­
cyjny Stanisław Marusarz upadł przyj 
drugim skoku. Bursa wkgł lekkiemu po­
tłuczeniu przy upadku. D. i

TRENER SANDYICK 
OPUŚCIŁ NAGŁE POLSKĘ?

Trener nwciarsk* Harald śnndYici» 
opuścił nagle Po'ske. wieźli c do 
Norwegii. Sandvick ótrzyąmał posadę 
tlomacza w poselstwie angielskim w 
Oslo, która rnusiał natychmiast objąć.

Sandrick odbył konferencje z czyn­
nikami miarodajnymi w PZN. z który­
mi omówił również sprawę trenera w 
w przyszłym sezonie, wysuwając na­
wet w tym kierunku dwie kandydatu­
ry. (rg).

ny Polsk. Zw. T. S. zgłoszono nastę­
pujących zawodników: Ebrlich. Schiff, 
Henryk Apsel i Małuilo. (Prócz tege 
Finkelsteśn, ale tylko do singlów).

Walka o tytuł mistrzowski drużyno 
wy u pań, połączony z t. zw. „Corbil- 
lon Cup‘em‘‘ rozegra sie pośród zespo- .........____
łów 9 państw: w ostatnie) chwili zglo-. ewentualnie w dalszym ciągu spotkać 
siła sie Jugosławia, ale ieszcze niepe-! się z Slar‘em (Czechosłowacja). Lieb- 
wne iest. czy ten akces zostanie zaaioro ! sterem (Austria) 1 Soos‘em (Węgry), 
bowany. Obrońcą tytułu jest Czechoslo 
wacja, która i tvm razem wystawia

Orłowicz mistrzem akademickim Polski
Austriacy zwyciężają w zjazdach

W kombinacji alpejskiej pań: 1) U*

Konkurentów zgłoszono aż cala set­
kę. liczbę dotychczas niebywałą. Prym

Narciarskie mistrzostwa akademickie .. ----- ------ ------- _ .
Polski rozegrane w doskonałych warun- jowska 321 sek., 2) Szczyglów<;a3:31 
kach- śnieżnych w Krynicy zgromadziły 
nadspodziewanie silną konkurencie za-

' graniczną narciarzy skandynawskich u-
dających się na zawody co Ze I am • do"komb^aCM‘'rta*T5''km'Trasa’' pod 
See i austriackich. Spośród Po*aków WZK]e(jenł technicznym dość trudna, 
startował m. m. Orlewicz i Zajrcc. śnieg bardzo nośny; pogoda słuneczna.

sek. 3) Mogaczówna 4:12 sek. 4) Dró*- 
dzikowska.

W sobotę rozegrano bieg otwarty ł

я •> “«“У 1 mocnv sk,ad- G^źnymi kon- wióda Austriacy, ale Węgrzy (16)
7wf/źk i Ipnid Reczne? skreśl Ło a *z korentUmi sa Austriaczki. Wcgierki i Czechosłowacja (10) oraz Anglia W do 

Amerykanki. starczyły sporych kontynentów.к lt»,d «Ln («[ Л s,e Główne zainteresowanie skunia się1 W dJbln Po'ski Związek zgłosił Ehr
około walk o mistrzostwo panów w Ucha z Schiffem. albo z Finkelstemem,

Jeszcze cicho w Beskidach
o mistrzostwach narciarskich

Ki-

kowski, Wejchert (AZS). Kwast I i III,

Tegoroczne narciarskie mistrzostwa 
Potoki w konkurencjach klasycznych, 
które aa tydzień odbędą sie w Wiśle nie 
budzą jakoś tak dużego zainteresowa­
nia. jak mistrzostwa organizowane w 
latach poprzednich.

Po pierwsze zdaje sie. że zaintereso­
wania naszych narciarzy tak zawodni-, 
|-.ów, jak wielu działaczy kierują sie na suwa sie próg ito. 
konkurencie alpejskie w> drugie mi­
strzostwa mają dziwnie blada reklamę, 
co jest wina tak PZN. iak i komitetu or 
gantzacyjnego zawodów mistrzowskich.

Nawet na Śląsku, gdzie przecież każ­
de poważniejsze zawody sportowe ocze 
kiwane są z dużym zaciekawieniem, o 
zawodach wiślańskich nie wiele wiedza. 
Nie ma żadnych afiszy, prasa miejsco­
wa wogóle prawie o nich nie wspomina, 
a uzyskanie bliższych szczegółów o za 
wodach nastręcza wiele trudności: wsa 
myoh zaś Katowicach, siedzibie komite 
tu organizacyjnego, nic nikt dokładnie 
nie wie. Podano wprawdzie w jednym 
z komunikatów, że do Wisły przyje- 
dzie 15 do 20 Szwedów i Norwegów 
ale w to nie bardzo chce sie wierzyć, 
boć przecież w takie) liczbie przedsta­
wiciele Północy rzadko zagranicę wy­
jeżdżają.

Jeżeli chcdzi o zawodników krajo­
wych. to zakopiańczyków ma przybyć 
60. z tego 40 na koszt PZN. reszta na

nia. która od dwóch tygodni na gwałt 
jest .przebudowywana. Nie wiadomo 
czy prace około skoczni wykonane zo 
stana dokładnie, gdyż rozpoczęto ie w 
okresie silnych mrozów’, a podjęto sic 
zmian, które zasadniczo -wszędzie robi 
się w liocu. sierpniu lub wrześniu, a 
nie w grudniu: rozkopano grunt, prze-

startował m. rn. Orłowicz i Zaircc.
Pi:rwszy akt zawodów, Konkurencje lecz nirożna. Startowało ponad 40 za- 

alpejskie, rozegrane na stokach Jawo­
rzyny zamieniły się też na pojedynek 
tych dwu czołowych zawodników pol­
skich, przy czym specjalista zjazdo­
wiec i olimpijczyk Zajonc został do­
tkliwie pobity przez round 
ciarza Orlewicza. Na tle drugiej kla­
sy austriackiej wypad! Oriewicz dość 
blado, pokonał go nadto Norweg Nils 
Eie.

Bieg zjazdowy rozegrany w piątek 
na trasie Jaworzyna — Gzamy Po­
tok (3300 mtr. długości, 550 mtr róż­
nicy wzniesień) wygrał Knobloch (Au­
stria) 2:12 rekord trasy, 2) Baerwi’1- 
fieid (Austria) 2:13.5, 3) Nils Eie (Nor- ___ ___________ _________ _______
wegia) 2:15. 4) Crlewicz 2:205. 5)(na treningu i w biegu nie startował. 
Roessner (Austria) 2:21, 6) Ustupski Austriak knobloch i Fin Partamn po- 
(znany wioślarz).

Bieg zjazdowy pań (1600 mti.): 1) 
Lijowska 1:53.5, 2) Szczyglówna 2:07, 
3) Mogaczówna (Wilno) 2:14.

Popołudniu odbył się slalom na sto­
kach Jaworzyny, długość1 16W mtr. 
(różnica wzniesień 250 mtr.). Slalom

nar-

wodników.

Zwycięstwo odniósł Marian Orle- 
wieź {Zakopane) w rewelacyjnym cza­
sie 58:18 min., mimo bardzo silnej ob­
sady miedzynarod-owei. Dalsze miejsca 
zaję'i: ?) Roessner (Ausrtia ) 1*01.26 
godz., 3) Penti Hintula (Fnl.) 1*03:55, 
4) Eie Nils (Norw.) 1^4:385. 5’ Faj- 
kosz (Lwów) 1:05:18.5, 6) Telsscyro 
(Lwów) 1:06:17. 7) Rayski (Zakopane), 
8) BaerwiHfield (Austria). 9) Jusz- 
czyński (Wilno), 10) Tychonowic* 
(Lwów).

Najlepszy z Firnów, akademicki 
mistrz Finlandii, Marti Hovi, potłukł się

łamali w czasie biegu narty i odpadli. 

KRYNICA, 24.1. — W niedzielę za­
wody zostały zakończone. Mistrzostwo 
akademickie Polski w kombinacji nor­
weskiej zdobył Orlewicz z notą 453.7. 
W skokach rnusiał on ustąpić pierwsze!) 

---------, o > • . 1 „.ai. 1 stwa Nrlsowi Eie; poza konkursem nai- nvTOX^s^l'tndteź M«eDs^vbćzai dnia"'dfuższy jkok dn'a uzvskal zakopiański 
nym uzyskał też najlepszy czas dnia-1 zawodnik Schindler (41 m.).

Wyniki: 1) Barwillf leld (Austria)
,562 sek- ?) i 3) Eie Nils (No-w.) il Wyniki i kolejność w kombinacji 
Orlewicz (Wisła) sek., 4) Zajonc I przedstawiają sie następująco: 1) Or- 
(SNPTT) 1:01.6 sek., 5) Knobloch i lewiez nota 453,7. skoki 29 i 30 m.. 
(Austria) 1/12 sek., 6) Roesstie.* (Au- !2) Eie Nils nota 4272, skoki 31 t pół 
stria) J .*02 stk., 7) Lasota (AZS Kra-' i 33 i pół. 3) Tesseyre nota 363.7. skoki 
ków) 1:05.4, 8) Ustupski (Kraków), 9) 127 i 28 i pól, 4) Bandura nota 371,1, sko 

' |ki 28 i 29. 5) Lasota nota 3553. skoki 25 
i 27 i pół. 6) Burda nota 342.0, skoki 26 
i 28. 7) Matlak rota 328,1. skoki 20 I 23,
8) Rayski nota 318,8, skoki 28 z up. i 27.
9) Glodkiewicz nota 3162. skoki 31 i 
30 i nół. 10) Kocko nota 3033, skoki 21 
t 23 mtr.

Przebudowa ta według obliczeń PZN 
ma kosztować 1500 zł., zaś według o- 
pinii miejscowych ..znawców" — 5.000 
złotych! Wiele osób wychodzi z zało­
żenia że przebudowę rozpoczęto nie­
potrzebnie.

Sprawy kwaterunkowe beda 2daie 
sie pomyślnie rozwiązane. Wszyscy 
zawodnicy ulokowani zostaną w* Głeb­
cach w pobliżu startu, mety j skoczni.

W tej chwili przebywa w Wiśle, a 
właściwie na Stecówce miedzy Bara­
nia Góra a Kobalonka Bronisław 
Czech, który prowadzi trening śląza­
ków. Na Stecówce zgrupowano kijku-1 
nastu zawodników, w tvm 7 z SKN. i 
Treningi w skokach odbywają oni nai. - „ . . . -------
skoczni pod Barania Oóra. |Fajkcsz (Lwów), 10 i U) Jar.ner (Lw) i

Trasy biegów poprowadzą po sto-j Pandura Wł. (Kr.) Do slalomu jury 
.......................... ...... ‘ dopuściło naji’epszych 23 zawodników 

z biegu zjazdowego.
W slalomie pań (450 m. długości) 

zwyciężyła M. Lijowska (AZS Kra­
ków) — 1:19.8 sek, 2) Diozdzikowska 
1:225 sek. 3) Szczyglówna (obie — 
AZS Kraków) 1:34.8 sek. 4) Moga- 
czówna(AZS Wilno).

Ostateczne wyniki w kombinacji al­
pejskiej przedstawiają się następująco:'

kach Kubalonki. Baranie! 1 Kozińców. 
Dotychczas nie sa one szczegółowo 
wyznaczone. Zajmie sie tym w przysz 
lym tygodniu prof. Kisieliński z Kato­
wic. (hr).

KTO PRZYJEDZIE
NA MISTRZOSTWA DO WISŁY?
Jak sie dowiadujemy. PZN zapewnił 

sobie już przyjazd narciarzy austriac­
kich na mistrzostwa we Wiśle. Prawie 
że pewny jest również udział Szwedów 
1 Norwegów, (rg).

SPFCJALNE POCIĄGI 
WISŁA _ GŁEBIEC.

Na zawody w skokach w Gtebcu

i wypiużku. gdy HtaBcanie decyduje o ostateci | keszt klubów, śląski Klub Narciarski 
J zawodników, obsadzając 

....... ........- konkurencie, najiiiczntei bie-
1 Rośnym mecicm kO5iyków1d męiklej KPW— i gi 18 i 50 khn.. najsłabiej skoki (tylko 

azs, w którym sedz?« zarządził większa niż ' Kożdruń i Urbaczka). Jak obeśla zawo- 
“Śedzia p. łwhnuk (Lódż) zo!rtó|Kuka- dy^ozostaje kluby ślazie narazie nie- 
rany mtgnoą przez Wydział Spraw “ ’ -- --------------- -
sfcich P.Z.P.R za lekceważenie 1 
mość przepisów siatkówki.

na*e- Stanowisko Wydziału podzielamy 
noścl. czemu daliśmy zresztą już 
naszych migawkach z ostatnich i 
Polski w siatkówce panów.

Al •• I "У™ wj«!**“ turnieju tab o wyeliminowaniu -^.. ,,

Odpowiedzi Redakcji | » '* ÆW '
P. J. Czarnobroda. Tel-Aviv. Na py­

tania te być może da odpowiedz 
koresp rident amerykański Jan 
czak New York, Lctig Island City 
27 St.

Sokół, Chełmno. Sprawozdanie
żal o wystać natychmiast. Po tygodniu 
drukować nie będziemy.

nasz 
Wal- 
2449. sedzicw- 

niewajo-

w rupeł-

wiadomo. Przypuszczalnie ogólna liczba 
startujących dosiegńie cyfry 100.

Zawody przeprowadzone będą wla-| 
ściwie nie w Wiś?ę a w Głebcach,WVrai W ” ”*^V « " »»t* cr«awvwav »» r» UTP

mistrzostw sa znacznie pewniejsze waninlci chomlonych bedzie oieć par specjalnych
(8. k.) • śniegowe. Tam też znajduje się skocz pociągów, odchodzących z Wisły, (rg).

Wyniki w konkursie skoków otwar­
tych: j) Eie Nils skoki 38 i pół i 34 tn., 
2) Orłowicz skoki 34 i 33 i pół, 3) Ban- 

___  _________ ... ___ __ dura skoki 33 i pół i 33, 4) Lasota skok: 
1) BSrwiilfield 3:20 sek., 2) Elę Nils 33 1 31 i pół. 5) Par.tanen Ensio (Fh tan- 
3:27. 3) Knobloch 3:30 sek.. 4) Or'e- dia) skoki 33 i 3Ś i pół. 6) Olszewski 
wicz Marian 3:32 sek., 5) Rósinrt 3:36 skok; 30 i 29. 7) Kocko skoki 26 i pół 
sek., 6) Zajorc 3:43 sek.. 7) Faikosz, i 25. 8) Knobloch (Austria) skok- 36 i pół 
8) Lasota, 9) Ustupski, 10) Heyrowski I 30 i pól, 9) Rayski 30 i 31 4 pól 10) 
(Austria).__________________________ •Glodkicwicz skoki 35 i pól i 34 intr.
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Tylko trucizna zdołała go pokonać
Kłamstwo menażera 1

Jak* twierdzi Brown, było to kłamstwo, do­

któr w ogóle nie został wezwany.

Następnie Dlamond rozpoczął masaż. Krzyk 
boleści wyrwał się z gardła Browna. Wszyst­

kie jego mięśnie byty obolałe.
— Daj mnie święty spokój, nie mogę wal­

czyć wieczorem, musi mnie zbadać doktór!
— Oczywiście, możesz się poddać bada- j 

nlom lekarskim, ale ja nie mogę gwarant«- 1 

wać, czy nas publika nie zlinczuje, jeśli nie 

staniesz na ringu — odpowiada! Dlamond w 

drodze na stadion. — W każdym razie nie 
będziesz się Już mógł więcej pokazać na rin­

gach hiszpańskich. Zresztą, ty przecież ty na­
wet Jako chory, jedną ręką potrafśz pobić 

tego smarkacza.
Posłuchajmy, co opowiada Al Brown o swej 

ostatniej walce.

Kalwaria na ringu
— Noc byta upalna, czułem się coraz go­

rzej. z trudem oddychałem. Pamiętam przez 

mgłę, Jak powitałem przeciwnika. Gong mnie 
[ obudził. Pomyślałem wówczas, że czeka mnie 

i 15 rund — 45 minut watki! W tej chwili po­

czułem straszny ciężar w nogach, nie mo­

głem się wcale ruszać. Unikałem ciosów ja­

koś automatycznie I tylko cudem nie zainka- 

sowałem niebezpiecznego sierpa. Przeciwnik 

nie był groźny, jednak ciosy jego sprawiały 
ml ból. Podczas każdej przerwy I czyłem tyl­

ko ile rund pozostało jeszcze do końca. 

Wkrótce doszły mnie okrzyki tłumów. 

Wszyscy cl ludzie domagali się mojej zguby. 
„Wykończ go w tej rundzie!" — krzyczeli. 

Zrozumtałem. że jestem sam Jeden przeciw 

tysiącom.
Z trudem podnosiłem się z krzesła. Mia­

łem wprawdzie dwa czy trzy przypływy świa- i 

domoicl, podczas których zapędziłem rywala 

na liny, ale byty to tylko przebłyski.
Zeszedłem z trudem z ringu, nie czekając 

na wyrok. Kilku ludzi podtrzymało mnie, 
gdyż nie mogłem trafić do szatni. Rzuciłem 

się na łóżko, zasypując natychmiast.

Wreszcie Brown mógł najeść się do woli. 
Po drugiej szklance herbaty poczuł się nie­

dobrze. Położył s ę do łóżka. Upał był nie 

do wytrzymania. Brown poprosił o sprowa­

dzenie doklora i zasnął natychmiast.
Obudził się z ciężką głową o 10-ej wie­

czorem, wówczas gdy walka miała się od­

być o północy. Dlamond siedział koło łóżka, 
ale Murzyn przez czas dłuższy nie mógt go 

poznać.
— Czy byt doktór?
— A jakże, byt. Powiedział, że cl abso­

lutnie nic nie jest

Opowkdzlalem ca!» sprawę sędziemu Słier- j 

minowi, klóry został wydelegowany na mecz. 
Zaprowadził ronię do aplekcrza, zważyłem 

się i o dziwo... brakowało ml jeszcze dużo 

gramów do limitu. Aby być zupełnie pewny, 

powłóczyłem eksperyment raz jeszcze.
Oburzony Murzyn zażądał powtórnej wagi 

oficjalnej. Jak później wyszło na jaw, za­

równo wagi oficjalna jak I podstawiona przez 

Diamonda, były fałszywe. Al Brown wów­

czas nie wiedział jeszcze o jednej rzeczy: że 

jego menażer codziennie 

fcrencie

I KAfflFORYNA 
mippcuLum 

/vrstëcûit odnvrwtë/U'U'!

re zawsze na przyzwoitą odległość szacho­

wały przeciwnika

Brown stał się najpopularniejszym bokse­

rem w Paryżu. Pierwszy pobyt Murzyna w 

Eurcp e trwał dwa lata, już wówczas miał on
| właściwie utorowaną drogę do mistrzostwa i 

Brown___ świata w wadze koguciej.
Powrócił do Ameryki, w krótkim czasie po- ‘ 

Kid Francsa i Vidal Gregorio, zdobył ty- 

mlstrza. Wtedy rozpoczęty się kłopoty...

Wyzysk menażerów
Jess Maham został organizatorem meczów 

i stosownie do przepisów amerykańskeh nie 

mógi być jednocześn e menażerem. Al rnusiał i 

go opuścić 1 dostał się w ręce Lum!ansky‘ego 

— żyda amerykańskiego.

j 53 procent zarobków Brown musi oddawać 

sta- , swemu możnemu protektorowi. Ponadto musi 

do ( opłacać koszty treningów ze swych własnych 
j funduszów. Brcwn wie, że Lumlansky przed- 

i stawia mu fMccyjne rachunki, wic również do- 
I brze, że musi je płacić, bo w przeciwnym 

wypadku nie dostał by ani Jednej walki.

Przez pięć lat bije wszystkich swych ry­

wali, kto się tylko pod rękę nawinie. Ma 

szalony atut — naturalną wagę kogucią przy 

dhig ch rękach i wysekiej postawie.

Kontrakt z Lumianskym wygasał. Brown 

porzucił swego menażera, jakkolwiek ten u- 

plerał się, źe Murzyn jeszcze przez trzy lata 

powinien być ped Jego opieką.

A'e Brown miał już dość niewoli i wyzy­

sku. Chcał być panem siebie i zdawało mu 

się, że jest dostatecznie s’lny i zamożny, aby 

zerwać wszrlklc więzy z menażerami. Mistrz 

świata popełnił btąd. który zaważył o losach 
Jego dalszej kariery.

Własna stajnia 
wyścigowa

Zaangażował sobie jako trenera Bobby 

rnonda, który był niegdyś sekundantem 

tilnga Sad. Być może, źe Brown był już 

tnlo rozbałamucony życiem paryskim i 

wodzeniem. Własna stajnia wyścgowa, 

ustanne przyjęcia w wpływowych sferach 

francuskich, przewróciły mu w głowie. Z dnia 

na dzień zaniedbywał swe interesy i zosta­

wiał woną rękę Diamondowi.
W 1933 r. Brown otrzymał z Komisji no- 

wojorsklej ofer ę stoczenia w Ncwym Jorku 

w obronie tytułu. Przed tym jeszcze 

nńat do załatwień a matą sprawę w Hiszpanii. 

Chodzto o „drobną" watkę z Sangchilim.

— Stosownie do kontraktu, miałem stoczyć 

z Hiszpanem dwie watki — opowiada Brown. 

— Przyznaję się, że pierwszą z'ekccważytem. 

Celowo nie trenowałem. Wołałem wypaść 

podczas pierwszej walki nieco gorzej, tak 

aby publiczności hiszpańsk ej zdawało się, że 
podczas rewanżu jej pupilek będzie mnie 

;-»ógt pobić. Popełniłem btąd.
Brown przegrał w’lkp z Sangchll'm. Nic 

wziął porażki zbyt do serca, będąc pewny 

rewanżu. Zab-at się na serio do roboty. Tre­

nował w Walencji.

Dziwne: Al Brown, który nigdy dotąd nic 

miał najmniejszych kłopotów z wagą, teraz 

chodzi do łaźni po dwa, trzy razy na tydzień, 
wkrótce nawet — codziennie. Diamond zaleca 

mu coraz większą dietę. Murzyn słabnie z 
dnia na dzień, a termin rewanżu się zbl'ża.

Sfałszowana waga!
— Czułem się tak Itkkl, jak n gdy. a mimo 

to przekroczyłem limit na wadze oficjalnej. 

Zdziwiłem się bardzo — skarżył się Brown.—

Dlaczego?. .
i 

Przez s’e- j 

Rozpocząć ■

bn 

tał

odbywał długie kon-

»0 Paryżu rozeszła się przed kilku dnla- 

tid wiadomość: Al Brown wraca na ringi Fe­

nomenalny bokser pożegna wreszcie Mont- 

łnarwe i porzuci „top-dznee“, który noc w 

noc wystukoje w , Caprice Yicraiolse".

Czy to prawda?...

— Nonsens! — odpowiada Al

Istotnie wtykano ml 50.C00 franków, abym 

powrócił na ring... Odmówiłem.

Mam swoje powody.

Zapomniano mnie zbyt prędko, 

dem lat byłem mistrzem świata,
teraz cd począ żiu, jeszcze raz przejść przez 

gehennę. Jaką ma każdy bokser z menażera- 
rami... Nigdy!

Jestem zniechęcony, choć wiem, że jako 

łKkser miałbym Jeszcze niejedno do powie­

dzenia.

Jak doszedłem do takiego opłakanego 

mi fsychcznego, kto mnie doprowadził 

ruiny? Opowiem to po krótce.

z S.-.eigchUm.

Został bokserem, 
bo złamał nos!;

1 czarny m’strz zaczął snuć swoją apo- 

włedż. Powtórzymy ją w streszczeniu. Począ- ; 
tek jego kariery nie jest tak szablonowy, jak ! 

tysięcy innych pięściarzy. Został bokserem. . 
gdyż złamał nos! Inni ludzie przestają być ' 

pięściarzami z powodu takich wypadków, 1 

Brown przeciwne!

Urodził się w Panamie. Rodzice byli dość i 
ęamażni, by wysłać go na wyższe studia do ' 
Nowego Jorku, Chciał zostać inżynierem. Po- i 

chłonął go Broadway, życie nowojorskie, do- I 

bra kompania. Jakaś szaleńcza Jazda przez . 
nlleę miasta — katastrofa. Nos był złamany! 1

Od tej chwili Brownowi zdawało się, że l 

wszyscy śmieją się z Jego złamanego nosa. 

Nie mógt tęgo zneść. Porzucł uniwersytet, 

ociekał od ludzi. Schronił się na sale bokser­

skie. Tam nikt z niego nie kpił; tam byto 

duto ludzi ze skrzywionymi nosami i „kala- 

fioram'" zamiast uszu.

Kilka drobnych meczów zakończył nokau- ’ 

śami. Po tym potrzebował coraz wleeej ple- 

Mędzy, walczył coraz częściej.

„Handlarz pięści“
Wpadt w ręce Leo Płynna Tego człowieka 

nazywano „handla-zem pięści". Byt to hur­

townik bokserski. Miał pod swoją cpieką ze 

300 młodych chłopców, którymi zatykał wazy- 

nttoe dziury na prowincjonalnych ringach. Al 

Brown również doWnł się pod jego rozkazy 

i jak przesyłka pocztowa byt ekspediowany 

w różne zakątki Stanów.
Murzyn wygrywał, bł swych rywah na pra- | 

wo 1 lewo. Zaoterescwałi się nim inni mena­

żerowie. Uwolnit się od Płynna, dostał się : 

pod władze Jess Mc. Mahama. Dalej prowa­

dził swój zwycięski pochód. Wreszcie został 

• włary do Pary+a.

Murzyn szybko podbił serca paryżan. Zbla­

zowanym Francuzom zaimponował swym tań-

setn ringowym, długimi matpmi rękami, któ-

AL BROWN

Kto zdobył nagrody
za trafne kupony plebiscytowe

UŁTRA-S1LCO

Ohudziłem »lc nazajutrz o 3 pp- Nikogo
■ nie byto przy moim łóżku. Zawołałem wła­

ściciela hotelu. Błagałem go, aby sprowadź« 

ml doktora, ale tak, aby mój menażer ola 

dowiedział slf o tym.

Trucizna we krwi!
Doktór wziął krew do analizy. Nazajutrz 

Al dowiedziat się, U ma we krwi truciznę 
i roślinną, która w nieco większej dawce mo­

że nawet zabić człowieka.
Brown rnusiał pozostać przez tydzień w 

łóżku. Dlamond nie pokazywał s ę, a jak się 

później okazało, przebywał ciągłe w towa­

rzystwie Sangchiliego.

Został jego menażerem, mimo, te o to sta­

rało się z dziesięciu bardzo poważnych fa- 

1 chowców. Później wywiózł go do Ameryki. 
] SangchUi przegrał swą pierwszą walkę za 

oceanem przez k.o. 1 straci tytuł.

— Z takim patałachem przegrałem, bo zo­

stałem oszukany I otruty I — oskarża Brown.
Murzyn powrócił do Paryża. Oczekiwał 

wiadomości od Diamonda, czekał na kontrakt 

odnośnie watki decydującej. Wreszcie nad- 

sftdł Ust z Hiszpanii, Dlamond donosił, że 

Hiszpan nie chce się zgodzić na mecz, gdyż 

taki warunek nie był przewidziany.
— Miałem wówczas mocne postanowieni« 

zabcia Diamonda — przyznaję Brown ponuro.

Zrujnowany finansowo
Po tej całej aferze Brown wpadl w jakieś 

dziwne odrętwienie. Przestał się Interesować 

boksem. Przekonał się, te Jego sprawy fi­

nansowe nie są takie dobre, jak sądził. Mu­

siał sprzedać wszystkie swe konie wyścigowe 

i to ze stratą 4 milionów franków!

Przypomniał sobie wówczas, źe za dobrych 

czasów pozostawił w banku nowojorskim 

180.000 d<darów. Zażądał wypłaty. Odmó­

wiono mu. Z przerażeniem dowiedział się, źe 

na tych pieniądzach został nałożony przez 

Lunł'ansky'ego areszt. Menażer skarży go • 

przedwczesne zerwanie kontraktu.

Rozgoryczony Murzyn wyjechał z Paryża i 

udał się do Danii. Próbował założyć ręka- 

wice, ale za każdym razem ściągał Je z o- 

brzydzeniem. Zaczął tańczyć 1 śpiewać w no­

cnych lokalach
Dziś co wieczór można go oglądać za kil­

kanaście franków na Montłiiartrzc. Woli tań­

czyć, niż pójść drugi raz w niewolę mena­

żerów.

W numerze poprzednim oglo- kie 10 nazwisk, jedynie z prze-i Nagrodę IV-tą, szkatułkę in-
1 siliśmy wyniki plebiscytu na li- stawieniem pozycyj Kucharskie ■krustowaną, również za 52 pkt.. 
stę 10-ciu najlepszych sportow- go i 1_______________
ców polskich, które stanowiły 
przekrój opinii
4.216 uczestników głosowania. 

Powtórne sprawdzenie wszy-!
istkich kuponów miało obecnie! 
na celu ustalenie komu i jakie 
przypadną nagrody za najtraf­
niejsze typowanie na swym ku-

‘ ponie listy zwycięskiej.
} Jak to bywało i w poprzed­
nich plebiscytach, nikt z uczest­
ników nie nadesłał kuponu w 
100-procentach trafnego, który- kursu, p. Arczcwski zdobył ża­
by zebrał maksymalna ilość 55 tern pierwszą nagrodę, w kwo- 
pkt. Najbardziej zbliżył się do te cie 
go „ideału“
p. Marcin Arczewski z Radomia.

Walasie wiczówny, skut-1 zdobył
kiem czego nastąpiła strata 1-go 
punktu. Oto brzmienie

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.

- 8.
9.

10.

Jędrzejowska 
No)i 
Chmielewski 
Waisówna 
Walaslewlczówua 
Kucharski 
Miarusarz 
Martyna 
Kwaśniewska 
Wodarz

kuponu :
10 
')
8
7
5
S
4
3
2 
!

razem 54 pkt
Stosownie do warunków kon-

WYBITNY SPORTOWIEC-ŁYZWIARZ
jeździ wyłącznie na Hockey'ach oryginalnych szwedzkich EEln ^CXb

GŁÓWNY SKŁAD NA POLSKĘ T MZ’IT
— HURTOWNIA ŁYŻEW

Warszawa - Graniczna 15! Marszałkowska 102, Chłodna 25,
Łódź-Piotrkowska 120 i 52.

MAPriARCKIF WB,ORY gotowe i na zamówienie ępODTOni “ MARSZAŁKOWSKA WO 
łl#5l\LIHIVJlklL p. g. najnowszych modeli. Ceny niskie jjJlUllirUL róg Chmielnej, kont I p. *v0

SŁOWO

zł. 50.— (pięćdziesiąt)
--__ ■ ■_______ ! Również jeden tylko kupon u-

którego kupon zawierał wszyst- zyskał w sumie 53 pkt., obejmu­
jąc przestawione nieco wszyst- 

• kie nazwiska listy zwycięskiej 
Za kupon ten

p. Zygmunt Klessa 
z Bydgoszczy 

otrzymuje II-gą nagrodę w 
staci ozdobnego przyboru 
biurko.

Nagroda III-cia, łyżwy (do 
boru) przypadła w udziale po 
losowaniu
p. Stanisławowi Minkiewiczowi, 

z Warszawy, 
za kupon, który zebrał 52 pkt.

po­
rta

wy

p. Władysław Moszyński, 
Toruń.

Nagrodę V-tą, półroczną pre­
numeratę Przeglądu Sportowe­
go. wylosował

p. Stanisław Mentryka. 
Hoszcza.

Poza tym 34 uczestników na­
desłało kupony po 51 pkt Dro­
gą losowania, 10 nagród książ­
kowych przypadlo w udziale p.p.

Eugeniuszowi Waszczukowi. 
Murcki,

Jerzemu Sokołowskiemu. Mi­
łosna,

Henrykowi Marcinkiewiczo­
wi. Lipniszki,

Stefanowi Sołtysiakowi, Zd. 
Wola,

Stanisławowi Sobczakowi, 
Kępno.

Kazimierzowi Pietrasikowi. 
Siedlce,

Edmundowi Gielnikowi, Po­
znań,

Janowi Trzeciakowi, Katowi­
ce,

Edmundowi Hendrichowi, Wil­
no,

Tad. Oprządkowi, W-wa.
Wszystkie nagrody zostaną 

rozesłane pocztą.
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i

prezesa, Falecki przebiegi kilka metrów z rowerem na ple­
cach, potem znowu jąt z pasją naciskać pedały... 
prezesa zebra! się tłum dziennikarzy, mechaników, kontro­
lerów, przedstawicieli klubów. Prezes, z twarzą czerwo­
ną od gniewu, krzyczał potrząsając pięścią:

— Sauibrawcy! Chcieli takiego kolarza wykończyć, j 
w tak podły sposób! Ją tym bandytom nie przepuszczę, doi 
więzienia powsadzam! «..iriima», !
przez całą szerokość! Trzy gumy mi pękły! Cate szczęś- i

27)

Zwróci! się zdyszany do dziennikarzy, obstępujących przed ził 23 współzawodników... Wzdłuż całej trasy stola 
oklaskujące wspaniałego 

j kolarza! Falecki wygląda na zmęczonego, lacz ani na chwi- 
i lę nie zmniejsza tempa... Jodzie om otoczony ze wszech 

stron samochodami oficjalnymi...
— Hallo! haEo! Meldunek z estatmego punktu, położo­

nego o 10 kilometrów od mety. Punkt mija Falecki, który 
i raptownie zwolnił... Ma twarz trup:o bladą... Chwieje się..: 
Zatrzymał się... Jedzże dalej... Znowu się zatrzymał... Je. 
dzie, jedzie dalej!

Halina Ramocka chwyciła ojca za rękę.
— To dla nas... Ja nie chcę, by on się zabijał! Ja nie 

chcę... Niech lepiej... — Zamilkła, jakby zawstydzona i do- 
I kończyła cicho: — Ja go kocham...

— Dzielny chłopak! Niedoceniałem go! Pragnę całym 
l sercem jego zwycięstwa, już nie dla nas, a dła niego sa-

Wckót go tłumnie: — Widzą panowie, trzeba wypleniać chwasty. ■ szpalerem tysiące publiczności, 
My nie boimy się radykalnych posunięć!

— Panie Mięciu, rzekł do swego towarzyszą wysoki
' dziennikarz w okularach. Wal pan stąd wprost do redakcji, 
lopisz pan to na 100 wierszach, ale tak z sosem!

— Chciałbym zobaozyć finisz... — błagalnie oponował 
Szosę bitym szkliwem posypaili ■ *amten.

- 'i — Finisz ja zreferuję! Praca reporterska to nie przy­
cie, że właśnie wysunąłem się naprzód, inaczej poszedł by I je-mność, to obowiązek! Nasi czytelnicy muszą być infor- 

. .i -i • . • * «i. . . noidnkJn i nu i<nri'(l 7**i f Taka <;pn^arH1gna marne cały wysiłek, jaki widziało polskie kolarstwo! 
I Czy tu nikt nie pilnował trasy? Przecież musieli tu być sę- 
• dziowie kontrolni gdzieś w pobliżu!

— Tak jest, panie prezesie! Wszystko byto w porząd- 
j ku: przecież dotąd nikomu się tu nic nie stało! Przed dwo- 
i ma minutami miejsce to minął numer 30!

— A po nim nikogo nie było?
Sędziowie spojrzeli na siebie:—By! Malinowski z „Pe­

gaza“... i właśnie tu na chwilę się zatrzymał!...
_ Malinowski? Jasne! Gdzie tu telefon?
_ Panowie—zwrócił się preizes do kontrolerów na 

motocyik'acli — dogonią zaraz Faleckiego. Jeden z panów 
będzie go wyprzedzał o 109 metrów i uważnie śledzić, czy 
niema nic na drodze, drugi będzie tuż za nim, by uchronić 

I go w razie ipotrzeby od jakiej napaści... Wszystkiego moż­
na się spodziewać!... Temu chłopakowi nic nie śmie się stać, 
to nasza wspólna chluba!

Teraz prezes chwycił tubę telefonu: — Panie kapita­
nie weźmie pan z sobą policjanta i natychmiast wyruszy na 
motocyklu na spotkanie kolarzy! Gdy pan znajdzie Mali­
nowskiego, pan wie, tego... pan go- natychmiast każę zaare­
sztować! Na moją odpowiedzialność! Motocykl jego z ca- 

| lym bagażem także zatrzymać: po tym zrewidujemy!...: 
Po chwili byli na miejscu wypadku. Zatrzymany przez Dziękuiję pawul I

— Jesteśmy jak tabaka w rogu, — mrukną! 9ęd’ia na 
150 kilometrze do swego kolegi. — Nic nie wiemy! Niby 
mamy ten telefon, Jęcz nikt niema czasu poinformować! Po- 
^Amo tam Falecki jakieś cuda wyprawia... Ja jednak trzy­
mani za Rawiozem. To bardzo sympatyczny chłopak. Pię­
ciu gości minął, i jak szedł! Mówił mi wczoraj, że dziś bę­
dzie jego wielki dzień. Trenował bardzo starannie. Mają 
tam nowego kierownika sportowego, podobno fajny gość!

— Ktoś sże zbliża... To trzydziestka. Za nim motocykl!
— Patrz — to Malinowski! Przecież 30 nie jest z „Pe­

gaza"!... O zatrzyma! się, czegoś na szosie szuka... Wsiadł 
znowu...

— Uwaga, uwaga! Co się tam dzieje? Cala kupa aut, 
Jedno przy drugim! Suną tu jak lawina! Co to meże być? 
Nigdy nic podobnego nie było!

— Na przędzę kolarz! Wszyscy jadą za nim!
— Nie... jeden samochód go wyminął, wyjechał 

przód! *
— Poznaję! To jodzie prezes!
— Co to, strzały pisto’etowe? Co się stało?
— Ależ, to opon».. Samochód stanął! Prezes wysfco- 

I czyi, coś krzyczy! Trzeba tam biec!

na-

mowani najdokładniej i najprędzej! Taka sensacja!
♦

Najstarsi działacze kolarscy nie pamiętali, by kiedy­
kolwiek na mecie wyścigu szosowego zebrały się takie, 
doprawdy nieprzebrane tłumy . Właściwie, początkowo 
frekwencja nie zapowiadała się bynajmniej imponująco. 
Gdy jednak „Express Poranny“ obwieści!, źe startuje Fa-imeS°! 
leciki, a „Dobry Wieczór“ w obszernej relacji zobrazował i Odezwał się ponownie kilometr 180-ly: — Przed chwi- 
emocjopujące perypetie p:erwrsźej części wyścigu, podając *a przybył na punkt kontrolny 1 urczyn, doszczętnie wy- 
tlustym drukiem zadziwiające czasy, osiągnięte przez tliło- czerpany. Na wiadomość, że ma 5 minut 
dego gwiazdora, zainteresowanie wzrosło wielokrotnie, sunku do Rawdcza, wybuchł płaczem... 
i w stronę mety zaczął sunąć z miasta nieskończony koro- j — Komedia, Skrzywił się Ramocki. 
wód wszelkiego rodzaju pojazdów’, pośród których kręcili bierze!
się niezliczeni cykliści. W chwili, kiedy zaczęli przybywać* — Tatusiu! Nie sądź go za ostro! 
pierwsi zawodnicy, tłum można było ocenić na kilkanaście był szczery! Czy nie zauważyłeś, jaki

opóźnienia w

Juź mnie

Może na 
znnieniony

we

sto-

na-

razten
by| na 

tysięcy. Po obu stronach szosy widniało nieskończone mo- ■ starcie? Cichy i skromny, jakby się samego siebie wsty- 
rze głów... idził... Gdy porówna! swoje postępowanie z zachowaniem

Rzecz ciekawa, przybywających kolarzy publiczność się Olesia...
witała zupełnie oobjęłnie. Nawet gdy celownik minął, I 
w doskonałym czasie, najlepszym z uzyskanych kiedykol-1 
wiek na mistrzostwach, Rawicz, nagrodziły go tylko ską­
pe oklaski. Zebranych interesował jedynie Falecki! Każdej 
wiadomości o nim słuchano z zapartym tchem.

— Hallo, hallo! Meldunek ze 180-go kilometra! Przed 
kilku mmułatni punkt kontrolny minął Falecki, który wy-

*
Auto prezesa stanęło jak wryte. — Panowie, szyko­

wać się! Czas musi być jaknajdokładniej zmierzony! Fa­
lecki będzie tu za chwilę... wali znowu na pełny gaz, prze­
mógł mement słabości. To stal, nie człowiek! Gdz>e jest
koszulka mistrzowska? Chcę mu wdziać ją sam!

— Uwaga! Już się zbliża! <D. c. n.).I
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Sport pas]q Benito Mussoliniego
Zwycięstwa „azzurich“ duma „il duce“

Mussolini jest wielkim mecena- 
1 sem sportu, ale jest równ eż czyn­
nym sportowcem! .11 Duce“ często 
odrywa sic od biurka, gdzie spę­
dził wiele godzin i uprawia sport. 
Soort jest zdrowiem, koniecznym 
uzupełnień em pracy: Bez sportu 
nie można dobrze pracować i od­
wrotnie — bez pracy nie można u- 
prawiać sportu!

Dlatego masy nazywają Mtrsso- 
[ l n ego pierwszym sportowcem 
Italii.i

| mierki i cicho o tym szepcą ludzie. I 
że wiele zatargów z wysoko uro-! 
dzonymi osobami rozstrzyga w wai 
ce na szable lub szpady.

Latem po meczące’ pracy rzuca 
sie w fale i pływa przez długie go 
dżiny swoistym, nie nauczonym 
stylem, który znamionuje siła i dy­
namika.

Zimą „II Duce“ jedzi na nartach, 
sam dając przykład upraw.an a 
..białego sportu“, który ostatnio w 
Italii rozwija sę fantastycznie. „11

O świcie dosiada konia i skacze' Duce“ bywa na każdym ważniei- 
: przez trudne przeszkody na prosto szym spotkaniu piłkarskim. Obec- 
kącic hippicznym w swei will ność jego jest wielkim dopingiem 
Torlon a. . ..... .......

Opanował wszelkie tamki szet- karskich t. zw. .jtifosi'
dla drużyny. A tys ące kibiców pił-

1“ przerywała MUSSOLINI - PŁYWAK

na chwile litanie okrzyków sporto­
wych i zgodnym chórem krzyczą:

— Duce! Duce!
Osobnym rozdziałem pasji spor­

towej Mussoiin ego stanowią spor-! 
ty motorowe! ,11 Duce“ prowa­
dzi samochód, motocykl, samciot 
i motorówkę. W chw iłach przepra­
cowania łapie motor i z szalona 
szybkością pędzi, połyka setki kilo 
metrów na ladzie, morzu i w powie

go. A potenj wraca na nowo do ora 
cy. do oracy ciężkie’- odpowiedział 
nei. gdzie sie mierzy ..siły na za­
miary“. D. Engel.

MUSSOLINI
— SZERMIERZ
Rzvm. w styczniu.

Tajemnica wielkiej DODularności 
Mjsso’ niego nie wiąże sie z fak­
tem. że stworzył ca nowy nro-j 
«ram Dolityczny. i

Przyczyn fanatycznego uwielbie­
nia jakim c eszv sie „11 Duce“ na­
leży szukać w zgoia innych odru­
chach myślowych i reakcjach uczu1 
ciowych tłumu i jećaostki. Musso­
lini jest dla każdego Wiocha syn­
tezą wieku, nowoczesnym modelem 
wszechstronnego człowieka:

„II Duce“ zna psychologię swe- 
ku tłumu, który woła o , chleb i, 
jg zośka — panem et circenses'. I 
Chleba dla wszystkich jeszcze nie 
ma. a'e Igrzyska iuż są. Są równ eż 
wielkie inwestycje sportowe. Rok 
rocznie iMussolini przypina złote 
meda.e „ad valorem“ na piersi za­
służonych soortow.cuw.

Na iednej z takich ceremonii; 
Mussolini powiedział: „Wy atleci i 
Italii musicie być silni, odważni ii 
karni! Na was spadl ciężar odpo-j 
wiedzia’ności wykazania światu. ' 
czym sa obecne Włochy!

Mogliśmy mieć lepszych Kanadyjczyków
Anglia krytykuje wybór Thompsona I Smitha

Londyn, w styczniu 1937.

Do mistrzostw hokejowych świata pozo­

stał już zaledwie miesiąc, a Londyn, jak do­

tychczas, mało się interesuje nadchodzącym 

turniejem. W styczniu bowiem panuje w An 

gHi niepodzieln e futbol. W miesącu tym 

odbywają się ważne mecze międzynarodowe 
oraz trzecia i czwarta runda pucharu. Prasa, 

rozpisując s ę o piłce nożnej, poświęca in­

nym sportom zaledwie drobne wzmianki.

zdobyć ja- 

o 
do

hokejowego 

sekre- 

Bry-

I

Chcąc 

klei Informacje 

przygotowanych 

turnieju

udałem się do 

tarza Związku 

tyjstdego pana J. F. 

Ahearne, który jest 

głównym organizato­

rem turnieju.

— Do tegorocznego 

turnieju zgłosiło się 

— objaśn a p. Ahear-

tralny punkt, ponieważ stadiony Harrlngay 

i Wembley znajdują się na przeciwległych 

końcach Londynu. Z hotelu gracze będą prze 

wożeni do stadionów specjalnymi autobusa­

mi.

— Jak się odbywa przygotowanie drużyny

angielskiej do turnieju?

— Rozegraliśmy szereg meczów treningo­

wych pomiędzy eksperymentalnymi reprezen­
tacjami Anglii, a zespołem Kanadyjczyków 

grających w drużynach angielskich. Spotka­

nia te dały wynik naogół zadawalający. An­

glia wygrała jedno, dwa zakończyły się re­
misem, a w jednym UCumfowaH Kanadyj- | klubu zwrócił się do nas z prośbą o wy-1 gracza może się przydać na kontynencie.

czycy. Decydując; mecz zostanie rozegrany 

w przyszłym tygodniu i wtedy ustalimy jut 

skład drużyny.

Będzie się ona opierała zapewne na szkle 

lecle ośmiu graczy, którzy gran w zeszłym 

roku w Garmlsch. Są to: Foster, Anderson, 
Ehrhardt, Dailley, Stlnchcombe, McQuade, 

Kelty I Coward. Poza tym drużyny angielskie 

dostarczą dwu graczy do reprezentacji Ka­

nady.

Jimmy Forsey 1 Harry Brown, członkowie 

Earł' Court Rangers, grywali dawniej w 

Kimberley Dynamiters i obecnie zarząd tego

pożyczenie ich na okres m-strzostw świata.

— Jakiego jest Pj<i zdania o naszych ,,pol­
skich Kanadyjczykach“, Thompsonie i Smi- 

thie, którzy zostali sprowadzeni z AngIK?— 

brzmi moje ostatnie pytanie.

— Sprawa ich bardzo mnie zainteresowa­

ła — odparł mój rozmówca.—Przede wszyst­

kim zdziwiłem się, iż klub, który ich zaan­

gażował, nie zwrócił się w tej sprawie do 

Angielskiego Związku Hokejowego, jak to 

zwykły czynić inne kluby kontynentalne, a 

więc niemieckie, szwajcarskie i t. d. My w 

związku orientujemy się najlepiej jaki typ

.. ' już czternaście państw
ne. __ Są to: Kanada, Polska, Belgia, Fran­

cja, Szwecja, Norwegia, Austria, Czechosło- stnzOStW Świata 1937 T. 
wacja, Rumunia, Węgry, Szwajcaria 1 An- 

gia. Możliwy jest również udział F.nlandii, 

która nłe nadesłała jeszcze ostatecznej odpo 

wiedzl.
W porównaniu z Garmlsch ilość państw 

błocących udział w turnieju jest ta sama, 

zmienił się jednak ich skład. Nie ujrzymy w 
tym roku Stanów Zjednoczonych, które nie 

mogą sklecić mocnej drużyny amatorskiej. 

Zrezygnowała również z turnieju Japonia, 

oraz słaba Łotwa. Na ich miejsca pojawią 

się jednak trzy nowe państwa, a mianowicie 

Norwegia, Rumunia

— Jaki system 

będzie w turnieju?

— Pozostawimy

stem zeszłoroczny.

i Holandia.
rozgrywek zaMosowany

małymi zmianami ży­

wice państwa zostaną 

grupy. Dwie czołowe

Aheame

MUSSOLINI
— MOTOCYKLISTA

Związek hokejowy już wybrał
16 hokeistów - kadra drużyny na Londyn

— Obawy nieusprawiediliwione! Je-1 
dzie 13-tu graczy, wiec nie obciążymy 
zbytnio zawodników. Jaknajwięcej spar- 
ringów przed Londynem jest konieczne 
dla zgrania drużyny, która w b. sezonie 
jeszcze nie grała.

— Jak pan ocenia wartość naszel re­
prezentacji?

— Od mistrzostw świata 1935 r. w Da 
vos, chłopcy nasi większych postępów

ŁÓDŹ, 24.1 — Teł. wł. — W ponie­
działek upływa termin imiennych zg.o- 
szeń zawodników do hoke,owych mi-

_ ' ' ’ ' * . w Londynie,
j W iedząc o tym i rozumując, że skład re­
prezentacji Poiski musi już być wiado- 
' my, przypilnowaliśmy dziś kapitana 
związkowego PZHL-u, p. Tadeusza Sach 
sa. i wycisnęliśmy z niego kilka bardzo 
ciekawych szczegółów przediondyń-, 
skich: |

— Wybrałem 16-tu kandydatów do re nie zrobili, a wpływu przygotowań o- 
prezentacji, choć poiedzie tylko 13-tu. łiinpiiskich do Garrrrisch zupełnie nie wi- 
W Krynicy, na finade mistrzostw Polski 
zapadnie ostateczna decyzja, kto jedzie, 
a kto pozostanie w dontu.

Brani pod uwagę zawodnicy, to. 
Stogowski. Zieliński, Kasprzak, Ludwi-

|dzę. Dziś, drużyna jest tylko bardziej 
wyrównana, nie posiada słabych punk­
tów.

Bramkarze: Stogowski 
prezentują dobra klasę.

i Maciejko re- 
Pierwszy ma

czak (AZS—Poznań), Maciejko, Wolkow kolosalne doświadczenie, drugi jest spo- 
ski. Kowalski, Marchewczyk (Cracovia), | kojpy, szybko reaguje, intuicymie wy- 
Sokołowski (Łechta), Kasprzycki (Dąb), i cz,uwa krążek, a przytem styl jego jest 
Stioiicki, Lemiszko (Czanni), Burda, • • •
Nowak (KTH—Krynica), Przedpełski
(Warszawianka) i Król (LKS).

Przed Londynem, reprezentacja roze­
gra 6, wzgiedniie 7 meczów w Niem­
czech przyczem 12. 13 i 14 lutego weź­
mie udział w międzynarodowym turnie­
ju w „Sportpaiaście“ w Berlinie, a wcze 
śniej w Hamburgu (2 mecze) i w jeszcze 
jednym mieście. Były konkretne i ko­
rzystne propozycje występów w Szwaj-

b. dobry.
Obrońcy: Sokołowski, Ludwiczak, 

Kasprzak — to bardzo mocne punkty 
drużyny, przyczem forma cale! trójki 
jest w pe’ni zadawalająca. Sokołowski 
na meczu ze Szwedami dokazal neiada 
sztuki, zdobywając 3 bramki, co nie u- 
dalo sie ani pierwszemu atakowi Craco- 
vii. ani Kanadyjczykom, a pamiętać 
trzeba, że Szwedizi mieli świetne tyły.

jcarii i Austrii (Wiedeń. Innsbruck. Kia. Wprawdzie Sokołowskiego mewidzia-
i__ t___  -/.i-r-L. o___  a_. lr.ni Th^ralnni n nm Ляпе, które no-

i cara i rtusiru iwieuen. tnnsor
w Garmlsch 2еп|иг^ Leoben, Zürich, Bern,

rozgryw-

z 
A

podzielone na cztery 
drużyny z każdej grupy wchodzą do półfi­

nałów, gdzie znowu tworzą dwfe grupy. Do 

puli finałowej wchodzą cztery drużyny. Je­

dyna zmiana, którą zaprowadziliśmy, polega 

na tym, Iż wyniki г putl półfinałowej nie bę 

dą zaliczone w fćnale.
To zdanie wypowiedział 

z ciężkim westchnieniem, 

bowiem, Anfila pokonała
kach półfinałowych Kanadyjczyków i dzięki 

zaliczeniu tego wyniku do finałów, zdobyła 

tytuł mistrza olimpijskiego. A Kanadyjczycy, 

którzy nic wiedzieć nic o tym dziwnym sy­

stemie klęli w sposób bardzo brzydki...

__ Gdzie drużyny kontynentalne zostaną 

rozmieszczone?
_ Wszystkie drużyny zamieszkają w ho­

telu „Imperial“, który znajduje się w cen­

trum miasta. Musieliśmy wybrać taki cen-

i

Arosa), 
mogliśmy nawet stoizyć kilka walk w 
Szwecji — ale ostatecznie zwyciężyła 
koncepcja wyjazdu najkrótszą, najmniej 
mecząca i najtańszą drogą, Mecze beriiń 
skie są iuż zdecydowane, tylko terminy 
3—4 meczów wcześniejszych muszą być 
jeszcze uzgodnione. Hamburg proponuje 
6 i 7 lutego,, a to koliduje z finałem mi­
strzostw Polski, który chcielibyśmy bar­
dzo ukończyć jeszcze przed Londynem.

— Czy nie uważa pan, że 6—7 spot- 
dru

leni, ale zbierałem o nim dane, które po­
twierdziły w pełni jego mielce w re­
prezentacji. podobnie jak i Ludwiczaka, 
który w moich oczach jest graczem dużej 
Masy. Kasprzak — typowy obrońca,

bardzo przytomny, fizycznie przedsta­
wia sie pierwszorzędnie.

Z .napastników trójka krakowska: Wol 
kowski, Kowalski, Marchewczyk. która 
przed dwoma laty zapowiadała sie re­
welacyjnie, utknęła w miejscu i postę­
pów żadrlych nie zrobiła, me mniej ce­
nić trzeba jej zgranie i spore już do­
świadczenie. Za liajilepszego napastnika 
uważam Zielińskiego — iest wymarzo­
nym kierownikiem ataku i na niego naj­
bardziej liczę. Stupnicki. b. dobry dub­
ler, gracz przytomny, jest jednak jak na 
skrzydłowego trochę za powolny; Ka­
sprzycki wykazał wprawdzie nierówną 
formo, ale jestem przekonany, że jak słj,- 
Wy,Wie i kieratu swych zajęć zawodo­
wych. forma iego ustabilizuje sie. Wieie 
obiecywać sobie można po Burdzie i No 
waiku. Pierwszy jest najlepszym łyżwia 
rzem w drużynie polskiej, dobrym strzel 
cem. a jedyna jego wada — to brak zro 
zumienia dia gry zespołowej. Drugi — 
jeden z nielicznych prawo-skrzydło- 
wych. gra mądrze, orientuje sie i ma 
inklinacje do gry kombinacyjnej. Król 
wnosi na lód sile fizyczną, z Przedpeł­
skiego może być .pociecha. Reasumując, 
diużytia jest wyrównana, zgra sic na 
meczach w Niemczech, a w Londynie po 
winna stanąć dostatecznie zahartowana.

— Bezpośrednio z Londynu jedziemy 
do Brukseli, gdzie-na 28 lutego mamy 
iuż zakontraktowany mecz z ..Entente 
Pole Nord“. Na warsztace jest jeszcze 
mecz w Paryżu, ale to zdecydowane be 
dzie dopiero ma mistrzostwach w Lon­
dynie... (Lp)

Thompson 1 Smith byli członkami prowłau 

cjonalnej drużyny Birmingham Mapie Leafą. 

Drużyna ta reprezentuje dobrą drugą klasą 

w hokeju anglclsk m. Do pierwszej ligi „na­

rodowej" nie została przyjęta.

Jako graczy zaliczam Thompsona I Smitha 
do niezłej średniej klasy angielskiej. Uwa­

żam jednak, Iż nie przedstawiają oni Ideale 

nego typu „nauczycieli" hokeja, a przecież 

graczy kanadyjskich sprowadza się głównie 

w celu podniesienia poziomu gry w danym 
klubie, czy też państwie. Obaj Kanadyjczy­

cy są obrońcami, a obrońców dobrych Eura 

pa ma dosyć. Czego w większości państw 

kontynentalnych brak to. dobrych napastni­

ków I prawic wszyscy sprowadzeni Kanadyl 

czycy grają w ataku. Dla tego też uważam« . 

że Polsce również przydałby się inny typ 

graczy; inteligentnych, dobrze kombinują­

cych I młodych napastników. A takich mamy 

w Anglii dużo i wobec chwilowego przesyce­

nia „rynku hokejowego" na miejscu, jest 

wielu chętnych do wyjazdu; a żądania ich nią 

są zbyt wygórowane. Jerzy Sokołów

I kań przed Londynem może zmęczyć 
Źynę?

MUSSOLINI W TOWARZYSTWIE DZIECI — NA NARTACH

Pojedynek akademików 16 państw
o tytuły mistrzów świata

Wiedeń, w styczniu 1937.
W Żeli ani See. miejscowości, w któ 

rei sde odbędą tegoroczne akademickie 
i igrzyska zimowe iest iuż ruch i podnie 
' cenie. W najbliższych dniach ziada tu- 
i taj pierwsze jaskółki, obcy zawodnń- 
j cy. na kilka dni przed rozpoczęciem 
, celem przystosowania sie do warun­
ków lokalnych.

Drużyna polska iest już imiennie 
zgłoszona. Kierownikiem iei będzie p. 
Siwik. dalei zgłoszeni sa: Z. Różewicz, 
Wt. Badura. M. Wojnar, T. Wein- 
schenk W. Muszyński. Zb. Kasprzak, 
Ed. Zieliński. S. Firlik. Ed. Szabłowski, 
P. Warmiński. L. L. Materski. Z. Wiec- 

. kowski, K. Rybicki. W. Ludwiczak. Do 
potrójnei kombinacii zgłoszony jest 

• Orlewiez (zjazd, bieg długi i skoki), do 
| skoków również Badura do zjazdu i 
i slalomu oprócz tvch dwóch — Wein- 

schenk. Reszta zawodników — to ho- 
kciści.

Silną reprezentację wystawia Au­
stria. w szeregach której startować bę 
da m. In. Dellekarth. mistrz austriacki 
i -nauczyciel bawiącego obecnie tutaj 
księcia Windsoru (b. króla Anglii), Hel 
mut Schmidt, K. Eggert. Schmidtseder 
(akad. mistrz świata z St. Moritz 1935 
w zjeżdizie i slalomie), itd. W innych 
dyscyplinach wystąpią Max Stieol 
(szybka iazda na lodzie). Grete I-ainer, 
wiceniistrzyni Austrii w jeździe sztucz 
nej, hokeiści EKE i WEV Heim, Tsoham 
mler i Seidler. Szwaicaria przysyła sil 
ny zespól narciarzy oraz w bob-slei- 
gifu wicemistrza olimpijskiego z Lakę 
Placki 1 Ga Pa. Caoadrutta. Również 
wśród Włochów. Czechów i Węgrów 
znajdzie sie coważna liczba olimpij­
skich reprezentantów tvch narodów.! 
A -więc prawdziwa elita akademicka 16

•

FRUWAJĄCY 
ZAPAŚNIK 

Moment z walki wolno-amery- 
kańskiej, tv której jeden z zawód 
ników robi salto iv powietrzu.

państw, 
zgłosiła 
ków).

(W ostatniei chwili Szwecja 
telegraficznie kilku zawodni-
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